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Myśl w poszukiwaniu 

Są okresy w historji narodu, 
gdy myśl ludzka rozwija się po- 
woli, ewolucyjnie, idąc naprzód. 
są inne, gdy jesteśmy świadkami 
niesiychanie gwałtownego parcia 
naprzód, wydaje się, że myśl 
ludzka dokonuje gwałtownych 
skoków, prawdy wczoraj jeszcze 
uzre wane, dziś są najostrzej po- 
tępiane. Obecnie właśnie przeży- 
wamy taki okres. 

Kapitalizm, który dał spole- 
czeństwom europejskim kolosal- 
ny przyrost bogactwa w ciągu 
19-g0 i początku 20-go wieku, do- 
niedawna był uważany za jedy- 
nie możliwy ustrój gospodarczy. 

faszyna — to narzędzie zwięk- 
Szania bogactwa, otoczona była 
powszechną czcią. Dziś świat od- 
«Taca się od kapitalizmu. a ma- 
SZynę oskarża o wywołanie bezro 

Cla. Przed laty za idealny u- 
strój polityczny uważano parla- 
mentaryzm, potem przyszła reak- 
Sja w postaci dyktatury, a dziś 
Coraz bardziej ustala się poglad, 
ze ustrój polityczny winien za- 
Pewnić państwu silną władzę, a 
Jednostce prawdziwą wolność. 

Przed paru laty elitaryzm za“ 

stąpił Liberalny demokratyzm, wy 
wodzący z haseł Wielkiej Rewo- 
lucji Francuskiej. Obecnie i je- 
den i drugi coraz bardziej uważa 
ne Są za przestarzałe. 
„ Przed laty komunizm był uwa 
zany za najbardziej radykalną 
formę obalenia dzisicjszego ustro- 
Ju gospodarczego. Dziś coraz bar- 
dziej się ustala pogląd, że jest on 
przy dokonaniu dużej ilości po 
wierzchownych zmian utrwaic- 
niem najgłębszej treści kapitaliz- 
mu, 

Z czasów szkolnych pamiętam, 
że- średniowiecze uważano za 
Gzczyt wstecznietwa, dziś zaś w 
wieku wolności mamy do czynie- 
nie z nadmiernem uwielbianiem 
średniowiecza. 

Takich gwałtownych skoków 
myśli możnaby cytować jeszcze 
wiele więcej. Są one objawem szu 
kania dróg wyjścia z smutnej sy- 
luacji dzisiejszej, która wielu wy 
daje się wogóle sytuacją bez wyj- 
ścia. Myśl ludzka szuka rozwią- 
zania. Stąd coraz to nowe koncep- 
cje i projekty, 

, W takich czasach przyszłość na 
leży do ludzi, którzy potrafią po 
odrzuceniu wszystkich krępuja- 
tych ich przesądów myśleć śmia- 
lo, szybko, twórczo. W tych wa- 
runkach Przyszłość należy do te- 
go, który potrafi zdobyć się na 
ow ij i oryginalną twórczość 
+ śro narzucić swoją koncep- 
którzy 'ązania problemów tym, 
za: m” wolniej i bardziej 
i 4zani dzisiejszemi przeżyt- 


„kl myśli. J.K. 


Rumunja nakłania 
Jugosiawię 


Do zbliżenia z ZSRR 


BUKARSZT. 13.7. (PAT). Ks. 
Tegent Paweł jugosłowiański opu- 
ścił dziś w nocy Sinaia. W ciągu 
dnia ks. Paweł przyjął dwukrot- 
ME min. Titulescu w obecności 
króla Karola. Przed druga audjen 
cią przyjęty został przez regenta 
poseł francuski w Bukareszcie. 
Rozmowy z min. Tiiulescu miały 
charakter informacyjny. Titu- 
lescu przedstawił sprawozdanie o 
wynikach swej podróży do Pary- 
ża i Londynu. 

Według informacyj z kół miaro- 
dajnych „Titułeseu usiłował skło- 
nić ks, Pawła do poddania rewi- 
zJl dotychczasowego stanowiska 

ugosławji wobec ZSRR. Titulescu 
pragnie, aby po podpisaniu sowie- 
ĉko - rumuńskiego paktu pomocy, 
Co ma stać się w jesieni, nastąpi- 
© podjecie stosunków  dvploma- 
„ocznych pomiędzy Jugosiawją a 
ZSRR. W poniedziałek Titulescu 
a s na wvnoezvnak do Fran- 
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Wezoraj odbyło sie w Spale w 
obecności p. Prezydenta Rzplitej 
uroczyste otwarcie jubileuszowe- 
go zlotu harcerstwa polskiego, 
zwołanego z okazji 25-lecia pow- 
stania tej organizacji. 

Od sumego rana pomimo ulew- 
nego deszczu, jaki padał z przer- 
wami do wczoraj wieczorów., Wie 
lokilometrowe tereny zlotowe za- 
pełniły się tłumami uczestników u- 


roczystości. Ze wszystkich stron 
Polski  pozjeżdżali się goście 
— koleją. samochodami, wo- 


tocyklami, bryczkami j furmanka- 
mt. Długie sznury lśniących aut 
z chorągiewkami różnych państw 
wskazywały na liczny udział do 
stoj, państw. i dypl. Na otwar- 
cie zlotu przyhyło dziś do Sp 
również 5.000 młodzieży polskiej 
i zagranicznej — uczestników dru 
ciego zlotu młodzieży. 

O godz. 8.30 młodzież haree:- 
ska. przebywająca w obozie, za- 
częła napływać na stadjon ze 
sztandarami, ustawiając się we- 
dlug obozów. Przed oddziałami 
harcerskiemi, koło masztu głów- 
nego ustawili się 


tacyj skautów zatwranicznych 
harcerstwa polskiego zagranicą. 
Przed trybunam* wzniesiono o!- 


tarz polowy, urzadzony w stylu 


harcerskim, Pośrodku oltarza stał |z przemówieniem. w którem pod- 
wielki krzyż brzozowy na tle ka* |kreślił, że Z. H. P. pojat obecny 


plicy harcerskiej. Poniżej znaijdc- 
wal-żię.obunz Matki Boskiej Cze- 
etochowskiej. 

10-tysięczna pubiiczność zajęła 
trybuny i wszystkie miejsca wa^- 
kół stadjonu. Porządek utrzymy- 
wała harcerzka  służea 
czeństwa. Pierwsze miejsca przed | 
ołtarzem zajęli ministrowie: Ko- 
ściałkowski, W. Jędrzejewicz, Po- 
niatowski i Pacierkowski, podse- 
kretarze stanu: Chyliński, Korsak l 
Krychowski. Sieczkowski, Szem- 
bek, Piestrzyński i dyrektor pro- 
tokułlu dyplomatycznego Romer. 
Licznie reprezentowany był kov- 
pus dyplomatyczny. Na otwarcie 
zjazdu przybyli także: marszai-k 
Sejmu Świtalski, Senatu — Racz- 
kiewiez, prezes N.T-A. — Hełezyń 
ski, generałowie Norwid-Ncug™- 
bauer i Osiński, kontradmirał 
Świrski, główny komendant poli- 
cji państwowej gen, Kordjan Za- 
morski. Obecni byli również liczni 
przedstawiciele władz _państwo- 
wych i komunalnych, instytucyj 
społecznych. światowego Związku 
Polaków z Zagranicy i t. d. 


PRZYBYCIE PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ 


O godz. 10.10 megafony i fan- 
fary zapowiedziały przybycie pa- 
na Prezydenta Rzplitej, prof. 1. 
Mościckiego. Z chwilą ukazania 
się Prezydenta Rzplitej orkiestra 
harcerska odegrała hymn narodo- 
wy. Wszyscy wstali z miejsc. 
sztandary pochylły się. harcer- 
stwo i wojsko salutowało. 

Pan Prezydent ukazał się w 0- 
toczemiu domu wojskowego i cy- 
wiłnego. Publiczność powitała p- 
Prezydenta gorącemi okrzykami 
„Niech żyje“. Przy wejsciu na 
stadjon przewodniczący Związku 
Harcerstwa Polskiego, WOJ. Gra- 
żyński złożył Prezydentowi Rze- 
czypospolitej raport. i 
p. Prezydent w otoczeniu domu 
cywilnego i wojskowego. przewod- 
niczącego głównego komitetu zlo- 
towego, min. Kościatkowskiero Í 
przewodniczącego Z. H. P. woj. 
Grażyńskiego przeszedł 
frontem ustawionych oddziałów. 


Prezydenta Rzplitej 


dzanei Rzeczynospolitej. 


ały harcerzy. Podniosłe kazanie wygio 


fanfarzyści, a| skiej, 
tuż za nimi komendanci reprezen | prac i dorobku 


| 


hezpic- qzieżą. 


Następnie | 


przed -hód nagle skręcił w lewe i wpadł 
„(ua drzewo. Kanclerz nie ulegi o0- 

Przewodniczący głównego komi prążeniom, wypad! tylko z wozu 
tetu zlotowego, min. Kościałkow- ną brzeg 
ski wygłosił zwrae”'ae się do P.,Schuschineg wyrzucona 
przemówie- , ruchem z siedzenia uderzyła się o 
nie, w którem podkreślił donios- cach samochodu. doznała zlama- 
łość ruchu harcerskiego w odro-ļ| rnia kręgosłupa i zmarła na miej- 


ABC 


W obecności Prezydenta Rzeczypospoiitej 


zyste otwarcie Zlotu w Spale 


wśród tłumu harcerzy i publiczności 


OTWARCIE ZLOTU. 

Po przemówieniu min. Kościał- 
kowskiego p. Prezydent Rzplitej 
ogłosił otwarcie zlotu, poczem 
przy dźwiękach hymnu narodowe 
go wciągnięto na maszt główny 
sztandar państwowy. 

Skolei zostali przedstawieni p 
Prezydentowi komendanci repre- 
zentacyj skantów zagranicznych i 
harcerstwa polskiego zagranicą. 

MSZA ŚW. 

O godz. 10.80 rozpoczęła się 
msza św. Pan Prezydent z mał- 
żonką zajęli specjalne fotele przy 
ołtarzu, nabożeństwo celebrował 
nacezlny kapelan Z. H. P. ks. hare 
mistrz M. Luzar w asyście księży 


fotewskich, z Danji 8. 

W czasie defilady publiczność 
Kcznie zgromadzona na stadjonie 
spośród chorągwi oddziałów z Pol 
ski witała najbardziej entuzja- 
stycznie Lwów i Wilno. Z zagra- 
nicznych wszystkie były entuzja- 
stycznie witane zwłaszcza Czecho 
słowacy i Węgrzy. 

t Po południu odbyło się oprócz 
pokazów przewidzianych progra- 
mem. zwiedzanie obozów: żeń- 
skiego i męskiego leżących po o- 
bu stronach Pilicy. Organizowa- 
ne przez Orbis wycieczki z War- 
szuwv nie dopisały spowodu desz 
czu, mimo to publiczności która 
wzięła udział w otwarciu zlotu 
zjawiło się w Spale około 2.000 
|Pod wieczór deszcz zmieniał się 


sił kapelan p. Prezydenta ks.| chwilami w ulewę 
haremistrz Humpola. Nabożeń- 
stwo zostało zakończone chóra|- 


nem odśpiewaniem „Boże coś Pol- 
ske“. 


WYSTAWA HARCERSKA. 

Po nabożeństwie nastąpiło uro- 
czyste otwarcie wystawy harcer- 
obrazującej całokształt 
harcerstwa pol- 
skiego w ciągu 25 lat. 

Przed otwarciem wystawy prze- 
wedniczący Z. H. P. woj. Grażyń- 
ski zwrócił się do p. Prezydenta 


Wczoraj o g. 11 przed południem 
zebrał się w sali Teatru im. Że- 
romskiego na Żoliborzu nadzwy- 
ęzajny kongres Stronnictwa Lu- 
dowego 7 udziałem 280 delegatów, 
reprezentujących 200 powiatów, 
oraz gości. Naogół uczestniczyło 
JW ohradach piećset kilkadziesiąt 
sob. 


Kongres zagaił prezes Stron 


zlot, jaka wielki ebóz prac, który 
z jednej strony ma w syntefycz- 
nym skrócie uwypuklić dorobek 
ideowy Związku Harcerstwa Pol- 
skiego, a z drugiej przerobić pe- 
wien praktyczny program z mio- 


nietwa pos. Malinowski, poczem 
godzinny przeszło referat wyglo- 
sił b. marsz. Rataj. kończąc go 
odczytaniem rezolucji o bojkocie 
wyborów. Do rezolucji tej pos. Sa- 
wieki, zgłosił poprawkę, aby kwe- 
stję udziaiu w wyborach pozesta- 
wić poszczególnym organizacjom 
dc rozstrzygnięcia. Wniosek ten 
uzyskał 4 glosy, a mianowicie p. 
Sawickiego, b. posła Łypacewi- 
cza i jeszcze dwóch delegatów. 
Rezolucję bojkotową uchwalono 
276 głosami przeciw 4-m. Dyskusji 
nad nią nie było, gdyż uważano, 
że wogóle niema o czem dyskuto 
wać. 


SPAŁA (tel. od specj wysł.). 
Na zlot przybyło ogółem 29.009 
harcerzy i harcerek, w tem ponad 
20 tysięcy z kraju. Wśród harce- 
rzy i harcerek polskich jest 17 ty- 
sięcy hareerzy i 8.000 harcerek. 
Pozatem harcerzy i harcerek pol- 
skieb z innych państw przybyło 
na zlot około tysiąca. W tem naj- 
więcej z Czechosłowacji (600), z 
Niemiec (160), z Francji, Holan- 
aji i Belgji 100, z Austrji 25, z 
Rumunji 56, z Danji 11, z Estonii 
8, z Kanady i St. Zjednoczonych 
43 — razem około tysiąca. Ponad- 
to z harcerzy innych narodowości 
przybyło: Węgrów 505, Czechosio 
waków 481, Rumunów 143, An£g'i- 
ków 3, ma jeszcze przybyć 20, 
Francuzów i Belgów 15, Norwe- 
gów 4. Austrjaków 50, z Łotwy 
85, w tem połowa harcerzy pol- 
skich, którzy przybyli w barwach 


Poniżej 
lucii: 
„Nowa Konstytucja nadana krajo- 

wł przez sanacyjny obóz rządzący, 


podajemy tekst rezo- 


statecznych granie. Jednakże i ta re- 
Sztka praw została  przekreślona 
Przez nowe ustawy wyborcze, 
Ustawa bowiem wyborcza do Se- 
natu pozbawia chłopów całkowicie 
nawet dotychezasowego prawa. gloso 
wania, a przez to samo wywłaszcza 


TE AE a E E T 


NOWINY CODZIENNE 


Šcieśnila prawa politvczne ludu do o- | 


! borczej 


Oplata pocztowa uiszcz. ryczawem. 


Warszawa, 
poniedziałek 15 lipca 1935 r. 


Rozwiązanie Sejmu Siąskiego 


Wczoraj marsz. Wolny otrzymał zarządzenie 
Prezydenta Rzeczypospolitej 


Prezydent Rzeczypospclitej za- 
rządzeniem z dnia 13 lipca 1935 
r. rozwiązał Sejm Śląski z dniem 
14 lipca 1935 r. W związku z tem 


z polecenia wojewody śląskiego, 
dr. Grażyńskiego, wreczono wczo.- 
raj marszałkowi Sejmu Śląskiego, 
Woinemu, zarządzenie o rozwiąza 
niu Sejmu. 


325 majątków zlicytowano na Kresach 
Likwidacja 150 przedsiębiorstw w Wilnie 


WILNO, 14.7. — W ciągu ub. 
miesiąca zlicytowano w wojewódz 
twach północno - wschodnich 325 
majatków i folwarków, które zo- 
stały sprzedane przez banki lub 
towarzystwa kredytowe za niepła- 
cenie podatków. Wiele zlicytowa- 
nych majątków dostalo się w ob- 
ce ręce. 


p 
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ich wszelkiego wpływu na skłed 
Senatu. Ordynacja wyborcza Sejmu 
pozostawia wprawdzie chłopom moż- 
ność oddania kartki wyborczej, ale 
sdejimuje im prawo zgłaszania włas- 
nych kandydatów na posłów Posłem 
w tych warunkach zostać może tytkn 
ten, kto uzyska przyzwolenie władz 
rządowych. 

Posłowie i senatorowie Klubu Lu- 
dowego wskazywali na rozgorycże: 
nie jakie wywołać musi wśród chło- 
pów fakt zepchnięcia. ich do roli oby 
watcii II klasy, ostrzegali z trybuny 
parlamentarnej przed niebezpieczne- 
mi skutkami, jakie pociągnać może 
dla państwa odepchnięcie mas ludo- 
wych od udziału w życiu politycz- 
nem, jednak rządowa większość sana- 
cyjna, głucha na te ostrzeżenia, od- 
rzuciła wszystkie poprawki zgłoszona 
brzez posłów niezależnych, biorac na 
aiehie ciężką odpowiedzialność za na 
stępstwa tego kroku. 

Odepchnięcie ludności od państwa, 
może być w skutkach tem grożniej- 
Sze, że żyjemy w czasach, gdy wobec 
ogromnego wysiłku zbrojeń Europa 
wielkicmi krokami zbliża się do naj- 
większej ze znanych klęsk — wojny 
Polska może odeprzeć grożące jej 
nicbezpieczeństwo jedynie wówczas, 
gdy wspierać sie będzie na barkach 
cieszących sie pełnią praw i przywią- 
zanych do państwa obywateli. Poza 
armia bowiem, do której lud wiejski 
adnosi się zawsze z calkowitem zau- 


W Wilnie znajduje się około 
500 przedsiebiorstw handlowych. 
które nie zaopatrzyły się w zarzą- 
dzie miejskim w świadectwa kon- 
cesyjne. Przedsiębiorstwa te mia- 
ły zamiar się zlikwidować. W cią- 
gu jednak ostatniego tygodnia. 
większa część wykupiła świądec. 
twa, lecz mimo to 150 przedsię. 


biorstw ulegnie likwidacji. 


mocowania wać 


Nadzwyczajny Kongres Stronnictwa Ludowego 


Uchwalił. bojkot wyborów 


276 głosami przeciw dam 


faniem w przekonaniu, iż służyć Ona 
będzie tylko obronie granic — bez- 
pieczeństwo ojczyzny zalcży również 
od stosunków politycznych w kraju 
Tylko żywioły demokratyczne, nicza- 
Icżne od tego w jakim obozie obecnie. 
sie znajduja, działając w zgodnym wy 
siłku, mogą wyprowadzić Polskę ne 
drogę rozwoju i dobrobytu, 

W tym stanic rzeczy kongres Stron 
nictwa Ludowego uchwała: P 

„Wobec uniemożliwienia  masómw 
chiopskim uzyskania swego niczależ: 
nego przedstawiciela w Sejmie i Se- 
nacie, wobec odebrania im praw, a 
przez to samo uniemożliwienia spel- 
menia obowiązków z tych praw wy- 
nikających, Stronnictwo Ludowe i 
jego członkowie nie wezmą udziału w 
wyborach, przeprowadzonych na pod 
stawie nowej ordynacji wyborczej, 

Każdy. ktoby się ubiegał o mandat 
na podstawie nowej ordynacji wybor- 
czej, przestanie być tem samem człon 
kiem Stronnictwa Ludowego”, 

Na żakończenie obrad odśpie- 
wano „Gdy naród do boju", po” 
czem na wniosek prezesa Mali 
nowskiego uznano porządek dzien 
ny za wrczerpany i Kongres 7a 
zamknięty. Na Kongresie odczyta- 
no listy od prezesa Stronnictwa 
p. Witosa. pp. Bagińskiego i Kier 
nika. Listu prezesa Witosa zebra 
ni wysłuchali stojąc. 


Przymus uczestniczenia 
w komisjach wyborczych 


Nowe przepisy ordynacji wy- 


do ciał ustawodawczych 


Szczegóły katastrofy samochodowej - 


kanclerza Austrii — Schuschnigga 


WIEDEŃ, 14.7. (PAT). Komi- 
sarz Heimutdienstu płk. Adam, o0- 
glasza następujące szczegóły ka- 
tastrofy samochodowej kanclerza 
Schuschnigga: 


benzynowy samochodu stanął w 
płomieniach. Jadącym w drugim 
aucie udało się pożar ugasić, 
Szofer nie jest w stanie obeenie 
składać zeznania, jednak jako je- 
dyną przyczynę katastrofy należy 
uważać nagle jego zasłabnięcie, 
które spowodowało niemożliwość 
Cpanowania maszyny. 

Prezydent Miklas udał się do 
e 


O g. 9 m. 50 z rana kanclerz 
Schuschingg z małżonką Hermą 
i małym synkiem Kurtem wyje- 
chał samochodem z Wiednia do 
st. Gilgen nad jeziorem Wilfgang 
na urlop wypoczynkowy. Przy kie- 
rowniecy siedział doświadczony 
szofer urzędu kancierskiego Piehl. 
Adjutanci kanclerza jechali za 
nim w samochodzie. O g. 12 m. 25, 
gdy auto znajdowało się pomiędzy 


asslingiem Ebelsbergiem, samo- BERLIN, 13.7 (PAT). Olbrzy- 


mie oburzenie opinji niemieckiej 
wywołało ujawnienie profanacj! 
pruskich grobów królewskich w 
Poczdamie. W nocy z piątku na 
sobotę nieznani sprawcy dostaw 
szy się do krypt kościoła, położo- 
nego przy pałacu Sans Souci, w 
którym spoczywają zwłoki Fryde- 


Ierma 
nagłym 


szosy. Pani 


scu. Syn'kancierza jest lekko ra- 


niony. szofer śmiertelnie. Zbiornik Linz, gdzie znajduje sie w szpita 


lu kanclerz. 

BERLIN 14.7. Niemieckie 
Biuro Informacyjne donosi z Wie 
dnia iż stan zdrowia kanclerza 
Schuschnigga poprawił się o ty- 
le, że zwołanie przez prezydenta 
Miklasa rady gabinetowej okaza- 
ło się zbyteczne, ponieważ kan- 
clerz może już załatwiać sprawy 
bieżace. 


Profanacja grobów królewskich 
w kryptach kościoła poczdamskiego 


ryka Wilhelma Czwartego i jegc 
małżonki usiłowali zerwać z wiek 
trumien królewskich odznaki „Że- 
laznego Krzyża”. Pozatem zdarli 
oni z dwóch sztandarów, zdobią- 
cych kryptę krzyże kombatantów, 
któremi niedawno udekorowane 
zostały te sztandary, 


wprowadzają przymus pracy człon 
ków komisji wyborczych powoła- 
nych do tych czynności. Wobec ¢- 
sób, które bez dostatecznego u 
sprawiedliwienia uchylają się od 
obywatelskiego obowiązku ucze- 
stniczenia w pracach komisji wy- 
borczej, stosowana będzie jako 
środek przymusowy kara pienięż- 
na porządkowa do 50 złotych. 

Do nakiadania kar na członków 
komisji powolani będą przewodn!- 
czący komisyj wyborczych. Ścią- 
ganie kar odbywać się będzie w 
trybie postępowania przymusawe- 
go w administracji, 


Choroba Rudolfa Hessa 

PARYŻ, 18. 7. (PAT.) —Agen- 
cja Havasa w depeszy z Berlina 
donosi o alarmujacych  pogło- 
skach, krążących na temat stane 
zdrowia Rudolfa Hessa, znajdu 
Jacego się obecnie w sanatorjum 
przypominając, iż był on ranny v 
płuca podczas wojny. 
e EE NIA WD") 

BIAŁOGRÓD, 14.7 (PAT). — 
Premjer i min. Spraw Zagranicz 
nych, Stojadinowicz udaje si 
dziś wieczorem do Bled, gdzie * 
niedzielę spotka się z greckim m 
nistrem Spraw Wojskowych, get 
Kondyliscm, powracającym z Rzy 
mu. 


Rewizja konstytucji sowieckiej 


kurs na chłopa-kolektywiste 


i dążenie do centralizacji 


Zwiazek Socjalistycznych Re- 
rublik Radzieckich (Z. $. 8. R.) 
powsta: formalnie w dniu 6 lipca 
1923 r. W dniu tyin podpisana zo- 
stała w Moskwie umowa federa- 
cyjna, na mocy której Ukraina 
zrzekła się swych praw suweren- 
nych na rzecz nowopowstającego 
związku republik radzieckich. 
W dniu tym uchwalona została 
również konstytucja, działająca 
obecnie, 


Z. S, S. R. Składał się pierwot- 
vie z pięciu republik — R. S. F. 
S. R. (rosyjska socjalistyczna fe- 
deracyjna republika radziecka), 
U. S. R. R. (ukraińska socjali- 
styczma republika radziecka), B 
S. R. R. (białoruska socjalistycz- 
na republika radziecka), Z. S. T. 
R. R. (zakaukaska socjalistyczne 
federacyjna republika radziecka, 
oraz T. S, R. R, (turkmeńska so- 
cjalistyczna republika  radziec- 
ha). Dnia 15 maja 
ostatnia republika została 
dzielona na dwie części i w ten 
sposób powstała szósta Rępublika 
Uzbecka. W roku 1929 wyodręb- 
rioBno południowo wschodnią 
część Turkiestanu i stworzono 
Tadżykską Socjalistyczną Repu- 
blike Radziecka. W ten sposób Z. 
S. S. R. składa się obecnie z 7 re- 
publik radzieckich, z których naj 
większą jest sua a po niej 
nkraińska. 


Przy zatruciu, wywołanem zepsu- 
temi potrawami, jak również alko- 
holem, zastosowanie naturalnej wao- 
. dy gorzkiej „Franciszka - Jozefa" 
jest środkiem pomocniczym. 


Istotną cehcą konstytucji 
wieckiej jest przestrzeganie zasa 
Jy dyktatury proletarjatu. Dra- 
styczny wyraz znalazła ta zasada 
w ordynacji wyborczej, przewidu- 
|Jdcej daleko idące uprzywilejo- 
wanie robotników w porównaniu 
Go innych warstw ludności. Poil- 
czas gdy 50.000 wyboreow wiej- 
skich wybiera jednego delegata 
ra kongres rad, robotnicy zatru- 
dnieni w przemyśle wybierają w 
siosunku 1 delegata na każde 
10.000. W ten sposób robotniey są 
uprzywiłejowani w porównaniu 
z ludnością wiejska pięciokrotnie. 
Ta też odpowiednio do tego kon- 
gres rad — najwyższe ciało usta- 
wodawcze Z. S. S. R. składa się z 
przeważającej większości z robot 
ników (56 proc.). delegaci włos- 
cian stanowia około 25 proc. ogól 
nej liczby członków kongresu i 


|około 20 proc. przypada na urzęd 


| ników i inne zawody. 
1925 roku ta | 


Ostatni kongres rad, który od- 


PO-|bywał się w styczniu r. b. posta- 


rowił poddać rewizji dotychczaso 
we przepisy konstytucji. Mołotow 
uzasadniając swój wniosek o- 
świadczył m. in., że należy zm:e- 
nić konstytucję w tym kierunku, 
ażeby robotnicy i  włościanie 
zrównani byli w prawach wybor- 
czych, ponieważ po przeprowa- 
czeniu kolektywizacji rolnictwa 
ludność wiejska uległa proletury" 
zacji. Poza tem Mołotow 


so- | 


wysu' - 


nal zasadę bezpośrednich wybo- 


rów zamiast pośrednich, które do- 
tychczas obowiązywały w Sowie- 
tach. W tym też kierunku sowiec 
ka komisja konstytucyjna pod 
WYP. waka o Stalina podjęła 


Wobec utrudnień dewizowych 
Firmy gdańskie przenoszą się do Gdyni 


GDYNIA, 14.7. Jak donosi 
„Dziennik Gdyński“, w sferach 
kupiectwa gdańskiego coraz licz- 
niejsze są skargi, że dowóz towa: 
rów do Gdańska z powodu niemoż 
ności zdobycia przez kupców od- 
powiedniej ilości złota, coraz bar 
dziej ustaje. Fakt ten utrudnia 
kupcom gdańskim normalną pra- 
cę, powodując jednocześnie dro- 
żyznę niektórych artykułów. W o- 
statnich dniach zanotowana DO- 
ważną. zwyżkę cen owoców, któ- 
rych dowóz z Polski ustał niemal 
zupełnie. 


Kupcy skarża się pozatem na 
brak kredytu przy zakupie jowa- 
rów i na to, że w bankach udzie- 
la się tych kredytów `na bardzo 
ciężkich warunkach. Również in- 
gerencja władz w kalkulacji cen 
i ograniczenia dewizowe tak da- 
lece uniemożliwiły pracę kupiec- 
twu, że wiele sklepów wybitnie 
ograniczyło swą działalność, inn2 
zaś noszą się z zamiarem całko- 
witej likwidacji. 

Szereg wybitnych firm gdań- 
skich przenosi się da Gdyni. 


W płomacej stodole 


spała cała rodzina 


MSZCZONÓW, 14.7. We wsi 
Lipczyzno w zabudowaniach Mi- 
chała Florkiewicza wybuchł gro- 
żny pożar, który zniszczył wszyst- 
kie zabudowania. W chwili wybu- 
chu pożaru w stodole spali Mi- 
chał (ojciec), Helena i Czesław 
\{ dzieci), Florkiewicza, oraz 10-le- 
tni Zdzisław Wojdczak, przybyły 
z Warszawy na wakacje. Wszyscy 


Na stałą gażę i procent 
Wileński kupiec zaangażował złodzieja 


WILNO, 14.7. — Wczoraj poli- 
cja przeprowadziła rewizję w mie 
szkaniu kupca żelazem, Izaaka 
Wisiejskiego, właścicieja sklepu 
przy ul. Żydowskiej I zatrzymała 
go. 

Niedawno do policji wpłynęła 
skarga właścicieli firmy Stawiar- 
ski i Sosnowski, największego 
przedsiębiorstwa wodociągowo- 
kanahzacyjnego na terenie mia- 
sta, że z warsztatów oraz skła- 
dów firmy, mieszczących się przy 
zaułku Bernardyńskim 4, dokony- 
wane s4 od szeregu miesięcy kra- 
dzieże. Nie ulegało wątpliwości, 
iż kradzieży dokonywa Osobnik, 
który ma prawo wcjścia do skła- 
dów firmy. 

sprawdzając personel robótni- 


aonfiskata tygodnika 
Chrześcijańskiej 
Demakracii 


KATOWICE, 14.7. Pastanowie” 
iem sądu grodzkiego w Katowi- 
tch z dn. 12 bm. skonfiskowany 
astal cały nakład tygodnika 
„Przyszłość“, organiu stronnic= 
twa Chrześcijańskiei Demakracji 
z dn. 14 ba 


cni doznali bardzo ciężkich opa- 
rzeń tak, że musiano ich prze- 
wieźć do szpitala w Grójcu. Mi- 
chał Florkiewicz i Zdzisław 
Wojdczak zmarli w szpitalu, po- 
zostali zaś znajdują sie w stanie 
nieprzytomnym. Oprócz zabudo- 
wań spaliły się 3 krowy, 2 konie, 
kilkanaście sztuk drobiu oraz © 
sztuk nierogacizny. 


czy policja ustaliła, iż w firmie 
od kilku miesięcy pracuje niejaki 
Piotr Stankiewicz. Stankiewicz 
był w swoim czasie notowany w 
policji jako zawodowy złodziej i 
nawet dwukrotnie karany za kra- 
dzieże. Przed dwoma laty porzu- 
cil rzekomo swój stary „fach“ i 
wziął sie do uczciwej pracy. 


Okazało się, że trafiono na wła- 
ściwy ślad. Obserwacje wykazały, 
iż Stankiewicz codziennie prawie 
wynosi z warsztatów kosz, w któ- 
rym znajdują się kradzione rze- 
czy. Onegdaj nad ranem, kiedy 
Siankiewłcz opuszczał warzłaty, 
został zrewidówany. W koszu zna> 
leziono większą ilość narzędzi o- 
raz tur skradzionych ze składni- 
cy firmy. 


Stankiewicz przyznał slę; że 
jest sprawcą systematycznych kra 
dzieży i twierdzi, że od dłuższego 
czasu oddawał kradzione rzeczy 
kupcowi Wisiejskiemu. Wisiejski, 
dowiedziawszy się, gdzie Stankie- 
wicz praeuje, zaproponewał mu, 
by dokonywał kradzieży, a skra- 
dzione rzeczy dostarczał do nie- 
go. Za tę „pracę“ płacił stałą ga- 
żę, plus procenty, w zależności 
od ilości skradzionyaeb towarów i 
ich wariości. 


„.śna była sprawa krawcowej Ko- 
"towej, i kilku właścicieli 


związków zawodowych na Górnym | zwią 


udzielenia urlopów robotnikom, o- 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


PART2 Id T RATA -W 
prace nad rewizją konstytucji ŻZ.| dniu dzisicjszym z okazji święta 
S.S: R. narodowego odbyły się liczne ma- 

Prace te oczywiście potrwają | nifestacje zarówno w Paryżu, 
¿zas dłuższy. Nowy kongres rad, jak i na prowincji. Bo godz. 16-ej 
zbierze się dopiero w roku 1937.| przebieg manifestacyj był zupel- 


Rewizja konstytucji sowiecki 5 nie spokojny. 

sowieckiej posiadać będzie zna- CZE 

czenie dla przyszłości państwa ia Giant) 
sowieckiego. Wprowadzenie Dei" PARDZ JEM OBAJ). — W Ca: 


łym Paryżu panował już dziś po- 
południu nastrój Świąteczny. Na 
licznych placach rozpoczęły się za 
bawy ludowe. Domy udekorowano 
flagami 


pośrednich wyborów automatycz- 
nie pociągnie za sobą dalsze 
zmniejszenie uprawnień poszcze- 
gólnych republik związkowych. 
Dotychczas bowiem wybory adby- 
wały się w ten sposób, że ludność 
Ukrainy np. wybierała delgatów 


na wszechukraiński kongres rad |szej rewji wojskowej oraz maniże 


i dopiero ten ostatni delegował | stacji Frontu Ludowego i Croix 
swoich przedstawicieli na kon-| de Feu. 
gres Z. S, S. R. Po wprowadzeniu| Organizatorzy tych manifesta- 


cyj wydali szczegółowe instrukcje 
dla uczestników. Front Ludowy 
przypomina, że wobec zakazu po- 
licyjnego nie mogą być w pocho- 
dach niesione chorągwie czerwo- 
ne. Dopuszczalne są natomiast ta- 
blice z wymienieniem nazwy gru- 
py. Porządek utrzymywać będzie 
specjalnie utworzona milicja, zło- 
żona z 6.000 osób z komisarzam' 
na czele. Komunikat ostrzega 
i|przed prowakacyjnemi okrzykami 
i fałszywemi alarmami, obliczone- 


projektowanych zmian odbywać 
się będą wybory bezpośrednie do 
kongresu Z.S S5. R, pomijając 
kongresy republik narodowościo- 
wych. W ten sposób zmiana kon- 
stytucji sowieckiej w tym kierun 
ku będzie równoznaczną z wzmoc 
nieniem centralizmu państwowe- 
go Sowietów i ograniczeniem 
praw autonomicznych. zagwaran 
towanych republikom narodowo- 
ściowym umową federacyjna 
konstytucją 1922 roku. 


Umorzenie sprawy 


o zwalnianie poborowych z wojska 


Przed kilku lekarstw, W sprawie tej władze 
przesłuchały kilkunastu lekarzy i 
poborowych. Obecnie wobee 
stwierdzenia braku dowodów wi- 
ny, sprawa o zwalnianie pobore- 
wych skierowana została na umo- 


w Stanisławowie aresztowano 
Przywódce mordu siedmiu pe”wiaków 


z czasów walk z Ukraińcami 


STANISŁAWÓW, 14. 7. = Wła | ciała. Pastwiono się nad młodymi 
dze policyjne prpowadzą docho- chłopcami., łamiąc im kości, szczę 
dzenia przeciw jednemu z mor- ki, wyrywając żywcem _poszcze- 
derców siedmiu bohaterską śmie” | gôlne członki z ciała, a potem do- 
cią poległych młodocianych Pes, piero zabijano ich strzałami kara 
wiaków w dniach wyzwalania binowemi 
Stanisławowa zZ rąk ukraińskich| W ten sposób wymordowali U- 
w roku 1918. kraińcy siedmiu uczniów - źołnie- 

Na stacji Tłumacz Ukraińcy 0-|vrzy. Rohatersko polegli +chłoncy 
toczyli oddział Peowiaków, złożo- | spoczęli po odzyskaniu niepodle- 
ny z chłopców od 14 do 22 lat i| głodci na cmentarzu miejskim w 
po ostrej walce wzięli ich do nie | Stanisławowie we wspólnym gro- 
woli. Wszystkich jeńców poddano | bie. 
torturom, a następnie przewiezio: Obecnie po 17 latach areszto- 
uo na most w Niżniowie, gdzie 
ich przez trzy dni morzono gło- 
dem, znęcając się nad nimi okrut, druka ze Stanisławowa, który kie 
nie. M. in. kazano im, by WONG. | ost wówczas, jako osoba cywil- 
pali dla siebie groby, w których! na, całą akcją potwornego 
po wymordowaniu złoży się ich | mordowania. 


Zatarg o urlopy na Górnym Slasku 
będzie zakończony w przyszłym tygodniu 
KATOWICE, 14.7. 


miesiącami gło- 
ziem- 
skich, aresztowanych pod zarzu- 
tem zwalniania poborowych z woj 
ska na komiaiach przv bomocy 


v 
b 


du niejakiego Aleksandra 


to, z wyjątkiem centralnego 
zku górników, który zastrzegl 
sobie czas do namysłu do ponie 
działku rano. Tak więc należy 
mieć nadzieję, że sprawa ta na 
początku przysziego tygodnia bę- 
dzie definitywnie załatwiona 


Rokowania, na 
śjąsku z pracodawcami w sprawie 


raz ustalenia wysokości wynagro. 
dzeń za urlopy, jak wiadomo od- 
roczono wobec rozbieżności zdań, 
do ubiegłego piatku. 

Pracodawcy stoja na stanowi- 
sku, że ustawa o urlopach obowią- 
zuje najwcześniej od dnia 15-go 
b. m. w stosunku do tych robotni- 
ków, którzy w ubiegłym roku od 
kwietnia do czerwca znajdowali 
się na urlopach turnusowych, dla 
innych zaś robotników dopiero po 
roku, gdy powrócą z urlopów tur- 
nusowych. Wynagrodzenie za dni 
urlopowe wyniosłoby przy obec- 
rych świętówkach i bezpłatnych 
urlopach najwyżej 50 proce. zarob- 
ku dniówkowego. Podczas piątko- 
wej konferencji nie esiągnięto 
znów żadnego porozumienia, wo- 
bec czego obie strony postanowiły 
zwrócić śię o interwencję do ko- 
misarza demobilizacyjnego. 


Śmierć górnika 
pod zwałami węgla 
CHORZÓW, 13.7 (PAT). Na ko 
palni Flldebrandt w Nowej Wsi 
wskutek oberwania się węgla za- 
sypany został gornik A. Dohn. 
Mimo natychmiastowej pomocy z 
pod zwałów węgla wydobyto iuż | 
zwłoki zasypanego. 


Samolot w burzy 
Dwaj lotnicy ranni 
KRAKÓW, 13.7 (PAT). Dwaj 
lotnicy krakowscy, por. pil. Ku- 
rowski i obserwator por. Mazow: 
ka w czasie lądowania samciotu 
podczas gwałtownej burzy ulegli 
pod Tarnobrzegiem wypadkowi. 
Rannych |lo*mików przewieziono 

do szpitala. 


W lecie w soboty 
Giełda nieczynna 


Zgodnie z tem, wczoraj w go- 
dzinach rannych, odbyła stę w biu 
rach komisarza demobilizacyjne- 
ga dzgodzinna konferencja naj- 
przód z pracownikami, później z 
przedstawicielami związków zawo 
dowych i w wyniku tej konferen- 
cji postanowiono wyłonie z obu 
związków — komisję rozjemezą 
pad przewodnictwem naczelnika 
górniczego, inż. Kossuth'a, który 
rozwąży sporne kwestje i dopro- 
wadzi do zgodnego ich załatwie- 
nią. Obecni na konferencji przed- 
stąwiciele robotników zgodzili się 


Giełdy Pieniężnej zawiesiła ze: 


na dwa dni w tygodniu: w sobo 
tę i niedzielę. 


Dzienniki poświęciły. całe szpal 
ty opisowi przygotowań do jutrzej 


p AM e | O 5 m i E || 
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mi na wywołanie zamętu. 

Tekst przysięgi na wierność 
Republice bedzie wypisany ol 
brzymiemi literami na transpa- 
rencie, ktory zostanie umieszczo- 
ny przy statui Baudin'a. Przy mi 
janiu tego transparentu uczestni 
cy pochodu winni bez zatrzym;- 
wania się wykonać znak przysię- 
gi. Organizatorzy pochodu Fron- 
tu Ludowego liczą na dyscyplinę 
mas i posłuch. „Zbiórka ludowa 
głosi odezwa — ma na calu 
wykazanie wyłącznie przez grupy 
lewicowe protestu przeciwko 
wszelkicgo rodzaju próbom narza 
cenia dyktatury faszyzmu lub u- 
stroju, godzącermo w swcbody de- 
mokratyczne". 

Organizacje prawicowe, które 
popołudniu wezmą udział w roz 
nieceniu przez Croix de Feu zni- 
cza na grobie Nieznanego Żołnie- 
rza, również wydały do swych 


członków nakaz zachowania go'l- 


ności i dyscypliny. Prasa prawi- 
towa z oburzeniem odpiera alu- 


zję komitetu organizacyjnego po-, 


chodu ludowego przygolowanych r 
jakoby prowekacjach prawicy. 
„La Liberte potępia wystapie- 
nie socjalistycznego „Dcpulaire', 
który donosił. 
pady na kolporterów prasy lew:-, 
cowej i że nad Paryżem krążyć 
mają samoloty faszystów i wresz: 
cie, że członkowie Croix de Feu, 
na mocy rozkazu mają posiadać 
rewolwery podczas manifestaeyj. 
„Liberte* zaznacza. że wszystkie 
te fałszywe doniesienia nie przy- 
czyniają się do utrzymania spo- 
koju. 
ZAMACH NA JEAN RENAUD? 
PARYŻ, 10.7 (PAT). Dziś o x 
10-ej rano członkowie „Solidarno- 


ści Francuskiej" przybyli w 
swych uniformach (niebieskich 
koszulach), na Plac Republiki 


gdzie przywódca tej organizacji 
Jean Renaud ziożyj pod pomni- 
kiem wianiee o barwach trójkolo- 
rowych i wygłosił rote przysięg!. 
Po tej manifestacji został wkrót 
ce wydany komunikat, w którym 
kierownicy „Solidarności Franceu- 
skiej” oBwiadczają, iż zostali zma 
szeni- da przyspieszenia projekto-| p 


iż szykują się na-, Si 


l ków ruchu 


—— L e 


Do godziny 4-ej popołudniu 


Spokojny przebieg manifestacji oe Frandi 


Prawica z lewicą oddzielone kordonem wojska 


[to z otrzymanych przez orzaniza: 

cję prawie oficjalnych wiadomo: 
85 by} przygotowywany zamażł 
na Jean Renaud. 


STRZELANINĄ 


PARYŻ, 18.7 (PAT). W potbtt. 
żu Wersalu ostrzeliwany był sa 
mochód, którym jechał jeden z 
przywódców  Jeneusse Patriote 
Żandarmi, którzy przybyli na miej 
sce wypadku, zostali również przy 
jęci strzałami. 


TARDIEU — MONARCHISTĄ" 
PARYŻ, 18,7 (PAT). W Paty 
żu kursują pogłoski, jakoby b. 


premjer Tardieu zgłosić miał swo- 

| je przystąpienie do ruchu monar 
chistycznego. W kołach politycz 
"rych twierdzą, że w jednym 
najbliższych zeszytów wydawane 
fo przez hrabiego w Paryżu mie 
sięcznika „Le Courrier Royal“ u 
kazać się ma specjalny artykuł 
którym Tardieu uzasadni sw 
ewolucję i oficjalnie powiadom 
apinję o przejściu do obozu mo 
rarchistów. 


CROIX DE FLU ROŚNIE 


PARYŻ, 18.7 (PAT). Jak dono 
«Le Jour" płk. de La Rocque 
zapowiedział stworzenie nowej or» 


lad 


W 


gāanizacji p, n. „Regroupement 
‘National Autour du Croix d: 
Feu“, która skupiać będzie sym- 


patyków Croix de Feu i wolonta- 
rjuszy narodowych. Powodem u 
iworzen'a tej nawej organizacj” 
jest to. że płk. de La Rocjue nie 
chce, by ogromne masy sympaty- 
Croix de Feu prze? 
zbyt wielki napływ zalewały obec 
ne kadry wymienionych organiz: 
GYJ. 

— Nie nie może przeszkodzić 
wzrostowi ruchu Croix de Feu—o- 
świądczył płk. de La Rocque — w 
ciągu ostatnich -ciu miesięcy 
przystąpiło do nas 76 tys. howych 
członków. 

PARYŻ, 137 (PAT). Szefowie 
paryskiego Ćroix de Feu i wólon- 
tarjuszy narodowych złożyli przy” 
siege na wierność swemu przy: 
NENA PE WE TA OCTU Pete 

piając jednocześnie tych, którzy 


wanej poczatkowo na godzinę 15| dopuścili się dezercji z szeregów 


demonstracji, gdyż, jak wynika 


w obłiczu akcji ewolucyjnej. 


Marsz na Paryż? 


Akcja przeciw obniżce pensyj i emerytur 


PARYŻ, 13.7 
, poktycznych 


(PAT). 
rozszerzana 


W kalach 
jest 


wała policja na podstawie fw A | pogłoska jakoby byli kombatanci 
On- | 


|franeuscy zamierzali ua wzór 
„swych kolegów amerykańskich, 
| którzy zorganizowali marsz do 


WY-i Waszyngtonu urządzić pochód do 


Na okres miesięcy letnich Rada 


brania giełdy dla notowania kur- 
sów w dnłe sobotnie. W m. lipcu 
i sierpniu giełda będzie nieczyn- 


Paryża  celum zaprotestowania 
przeciwko obniżeniu emerytur wo 
jennych. Premjer Laval przyją: 
wczoraj delegację byłych uczest 
ników wojny, których poinformo- 
wał o zmianach, jakie mają zajść 
w wymiarze rent i emerytur. Wia 


| 


domość o obniżce poborów wy: 
wołała wielkie wrzenie w kołach 
kombatantów. którzy zamierzają 
zorganizować szereg manifesta- 
cyj protestacyjnych. nie wyłącza- 
jąc marszu na Paryż. Wśród u- 
rzędników pocztowych daje się 
również zauważyć wyrażne nieza 
dowolenie. 5000 funkcjonarju 
szy pocztowych przysłało mini 
sirowi poczt i telegrafów protest 
przeciwko zamierzonym obniżkom 


„Zawisza Czarny” 
przybył do Londynu 


LONDYN, 14.7 (PAT). Do Lon 
dynu przybył dziś pod dowódz- 
twem gen. M. Zaruskiego polski 
jacht szkolny „Zawisza Czarny“ 
na którego pokładzie znajduje się 
50 polskich harcerzy morskich. 

Jacht zawinął do doków św. 


grożąc wybuchem strajku po 
wszechnego. 
Katarzyny, niedaleko Tower, i 


pozostanie tam do czwartku wie- 
czorem, poczem odpłynie do Ani 


werpji. Angielscy skauci morscy 
urządzają na cześć polskiej wy- 
cieczki harcerskiej szereg przy- 
l jęć. 


Otwarcie wystawy sztuki polskiej 


w Dr 


DREZNO, 12.7 (PAT). W prze- 
pełnionej po brzegi wielkiej sai 
Drezdeńskiej Akademji Sztuk 
Pięknych odbyło się dziś w obec- 
ności okoła 1000 osób, reprczen- 
tujących elitę świata artystyczne- 
go, kulturalnego, muzycznego i u- 
rzędowego, otwarcie wystawy sztu 
ki polskiej. Zgromadzono najbar- 
dziej wartościowe dzieła z zakre- 
su malarstwa, rzeźbiarstwa, pła- 
styki i kilimkarstwa. 
Uroczystość zainaugurowały pro 
dukcje mużyczne W. Żełeńskiego 
i Schumanna. wykonanc przez 
drezdeński kwartet muzyczny, p% 
czem zabrał głos nadburmistrz 
Drezna Zoerner. Skolei w imieniu 
ambasadora Lipskiego zabrał głos 
konsul R. P. Czudowski, dzięku- 
jąc nadburmistrzowi Zoernerowi 
za zorganizowanie wystawy i życz 
liwe słowa, skierowane pod adre- 


eznie 


sem Polski. Generalny komisar? 
wystawy prof. Treter dat następ 
nie barwną charakterystyki 
twórczości i sztuki polskiej. 


Harcerze węgierscy 
Na Jasnej Górze 


CZESTOSOWA, ł4.7. W droda 
na zjazd harcerski do Spały ga 
ściła w sobote na Jasnej Górz 
wycieczka węgierskich harcerz; 
w liczbie około 650 osób. Wyciecz 
ka przybyła z własną orkiestrą. 

Po przywitaniu na dworcu Ko- 
łejowym przez przedstawicie! 
miejscowych władz i apoleczeń. 
stwa, młodaież węgierska udał: 
sie Alejami na Jasną Górę, gdz* 
była obecna na nabożeństwie w 
kaplicy Matki Boskiej, p 
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Berlin — stolicą mody wojskowej | 


Największe 


Berlin, w lipcu 

Wiadomo, że królestwem mody 
kobiecej jest Paryż, a męskiej 
Londyn. Wiadomo również jest, 
że Brzeziny łódzkie, czy Ozor- 
ków eksportują tanią konfekcję 
męską i do Paryża i do Londynu. 
Ale mało kto wie, że moda woi- 
skowa kwitnie w Berlinie. Fakt 
sam dla siebie jest jednak zupe:- | 
nie zrozumiały. Po stworzeniu | 
przez Bismarcka w Wersalu Dru-' 
giej Rzeszy, rozpoczął sie okres 
rosnącego militaryzmu niemiec- 
kiego, który doszedł do zenitu w 
czasie, gdy w Anglji zasiadł na 
tronie Syn wielkiej Wiktorji, Ed- 
ward. VII twórca „entente cor- 
diale“, a nad Niemcami objął rzą 
dy Wilhelm II. Wobec wielkiego 
zapotrzebowania na mundury o- 
<erskie, powstały szczególnie w 
Berlinie firmy krawieckie, które 
wyspecjalizowały się tak dalece 
w robocie mundurów, że choć po 
wojnie był czas, że armja nie- 
miecka niemal zniknęła, to jed- 
nak firmy miały już wyrobioną 
swoją markę i niewiele ucierpia- 
ły przez Traktat Wersalski. Dziś 
toi dla nich znów okres zło 
ye 

Istnieje przy Friedrichstrasse 
luka firma krawiecka, bodaj że 
najznamienitsza, której archiwa 
mogłyby powiedzieć bardzo wis- 
le. Ktoby bowiem pomyślał, że an 
£lelski „arbiter elegantiarum". 
następca tronu angielskiego, ksią 
żę Wajji, o ile swoje cywilne u- 
brania zamawia w Londynie, to 
Mundury zawsze przed wojną Za- 
mawiał w Berlinie. Tak jednak 
było. Gdy na krótko przed wojną 
śsiążę Walji mianowany został 
szefem pułku dragonów gwardji, 
bolecił wykonanie swego parad 
nego munduru firmie berlińskiej. 
, FM celu pojechała do Berlina 
mietyiko Specjalna misja, złożona 
z szatnych książęcych, wraz z ofi 
cerem, który był — jak się to o- 
becnie nazywa — manekinem. 
Miara oficera — książęcego ma- 
nekina — odpowiadała bowiem w 
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zupełności miarze księcia, toteż 
na nim odbywało się przymierza- 


nie. 

Do klientów firmy należy rów: 
nież Christian, król Danii, nalz- 
żeli książęta pruscy, od owego 
Leopolda, który brał udział w 
wojnie rosyjsko - japońskiej, aż 
do Fryderyka Leopolda, który ta- 
ka wagę przywiązywał do dobrz? 
Wyprasowanych spodni, że w po- 
ciągu wolał stać, aniżeli sie- 
dzieć... 

Do klientów firmy należeli da- 
lej nietylko wszyscy znani wodzo 
wie niemieccy z czasu Wielkiej 
Wojny z Hindenburgiem na czo- 
le, ale należą po dziś dzień armie | 
całego niemal świata. Od Bra- 
zylji po Kanadę i od Norwegii 
przez Kapstadt do Japonii 
wszystkie armje zamawiały 
w Berlinie, 


już 


I przytem co za rozmaitość u-l 
mundurowania, Ot np. armie 
krajów północnych: uniformy ofi 
= n, Proste, skromne. bez o- 
Na Balk, barwnych obszywek. 
tylko m „Wysyła się mundury 
błyszcz ficie szamerowane, Z 
kj akselbantami, ze 
formy d ete. Zamówienie na uni 
królowe; a gwardji przybocznej 
ło A oj rumuńskiej zaję- 
mówień | kilka stron księgi za: 
sznury m 5 Złote hafty, szarfy, 
we 62, żon cpolety, galo- 
misa a dla ochmistrzów i 
szczegóły ceremonji — to byly 

€Z, których przecież nie 


dz "Rzy "Fr, O i 
ało się zmieścić na jednej stro- 


nie. 
Największą barwność wykazuja 
jednak uniformy armji południo- 
wo - amerykańskich. Akselbanty. 
jak talerze, a wielkość sznurów 
EE 
, JUŻ JUTRO! 
Ciągnienie II-ej klasy 33-cj Lo- 
terji Państwowej rozpoczyna się 
16 lipca r. b. i potrwa cztery dni. 
Plan przewiduje między inne- 
mi: dwie wygrane po 100.000 zł.. 
tyleż po 50.000 i 20.000 zł., dzie- 
SIĘĆ wygranych po 10.000 i 5.000 


ia oraz 9.972 pomniejsze wygra- 
e; 


0 m c OE R AEP Z 


8 Kto dotychczas nie odnowił le- 

u, niech to uczyni natychmiast, 

z tylko w ten sposób będzie 

Pery zaraz bez żadnych trudno- 
` podjąć wygraną. 


w. A e * E 
trot ętajcie: ciągnienie już ju- 


centrum produkcji 
(Korespondencja własna) 


przypomina w zupełności ljany z 
nad Amazonki. Berlin dostarcza 
uniformów dla wszystkich bez ws 
jatku armij południowo - amery- 
kańskich. Oficerowie Boliwji i 
Paragwaju walczyli ze sobą w 
stepach” Gran Chaco w unifor- 
mach, sprowadzonych z Berlina. 
Kadeci szkół oficerskich Brazylji, 
Kolumbii. Wenezueli, Chile i t. d. 
w Berlinie mają zamawiane mun- 
dury przez ministerstwa wojny 
swych krajow. 

Ale to nie wszystko. Japoński 
dyplomata zostaje zaproszony na 
oficjalny obiad į na dwa dni przed 
bankietem konstatuje z rozpaczą, 
że berlińskie mole zdołały już nad 
gryźć jego uniform. Telefon do 
zakładu na Friedrichstrasse. Za 
10 minut zjawia się wysłannik 
firmy, bierze miarę i za dwa doi 
firma dostarcza dyplomacie nowy 
uniform. 


Od składu drzewa w Salonikach — do godności wodza narodu 


Gazi Mustafa Kemal Ataturk 


Niezwykła karjera reformatora współczesnej Turcji 


, Ostatnio wyszła w T'radze (czeskiej 
cickawa książka p. t. „Współczesna 
Turcja“, pióra doskonałego znawcy 
tego kraju, I Tosewicza. 

W książec tej znajdujemy obszer- 
ny rozdział, szkicujący życiurys jel 
nego zudowniczego nowej wspołcze- 
snej Turcji, Gazi Mustafy Kemala 
Ataturka: 


DZIECIŃSTWO. 


Kemal był synem Ali Riza-beja 
i Żubaidy, żyjacych w dzielnicy 
tureckiej w Boluni. Ali Riza był 
podrzędnym urzędnikiem celnym 
w porcie w Salonikach, po pew- 
nym jednak czasie porzucił służ- 
bę państwową i założył sklad 
drzewa. Ponieważ dobrze mu się 
powodziło, postanowił posłać sy- 
na do szkół, a nawet zamierzał u- 
możliwić mu studja zagranicą. 
Matka sprzeciwiału się planom oj- 
ca, pragnac mieć syna — duchow 
nego. Ojciec, jak opowiada Mu- 
stafa Kemal, pozornie ustąpił i 
mały chłopiec (miał wówczas 7 


4 
łat), zaczął uczęszczać do szko- 
ły kościelnęj Fatma Malla Kadin, 
skąd po upływie półrocza ojciec 
przeniósł syna do szkoły do stare- 
go Szemsi - effendi. 

W SZKOLE WOJSKOWEJ. 

Kiedy ojciec umarł. matka prze 
prowadziła się z małym synem 
Mustafą Kemalem i jego siostrą 
do stryja na wieś. Przyszły refor- 
mator Turcji musiał pomagać 
przy pracy w polu i dopiero dzię- 
ki pieniężnej pomocy ciotki po- 
wrócił znów do nauki szkolnej w 
Salonikach, gdzie jednak był tak 
niesforny. że nigdy nie potrafil 
żyć w zgogdzie z kolegami i nau- 
czycielami. Następnie przeszedł 
do szkoły wojskowej w Saloni- 
kach, gdzie odznaczył się wyjątko 
wemi postępami w matematyce. 

W czasie studjów w Akademii 
Wojskowej w Ritolji w jugosło- 
wiańskiej Macedonji, awansował 
na podoficera, a wkońcu jako naj 
lepszego słuchacza Akademii wy- 


słano go do szkoły wojskowej w 
Carogrodzie. 
REWOLUCJONISTA. 


Tu rozpoczął swą działalność 
rewolucyjną w organizacji Watan 
(Ojczyzna), zmierzającej do zre- 
formowania starej zacofanej Tur- 
cji. Mustafa Kemal dostał się za 
należenie do konspiracyjnej orga- 
nizacji do więzienia, a kiedy mi- 
nister wojny Ismail Haki Pasza u- 
zyskał dla niego ułaskawienie, wy 
slano go do Syrji. W Syrji Musta- 
fa Kemal w dalszym ciągu praco- 
wał dla wytkniętego celu i wyje- 
chał potajemnie de Salonik, gdzie 
spodziewał się nawiązać kontakt 
z centrami rewolucyjnemi. Wów- 
czas to po raz pierwszy dostał się 
do Komitetu dla Zjednoczenia i 
Postępu, zrzeszającego wszystkich , 
emigrantów i banitów w Paryżu | 
i w Berlinie. Groziło mu to po- | 
wtórnem uwięzieniem. Wraca; 
więc do swego garnizonu w Jaf-| 
fie. Do władz wojskowych, które; 
zaczęły prowadzić śledztwo, wy- 
słano fałszywy raport, że Musta- 
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fa Kemal wogóle nie opuszczał i 
JTY: 
POCZATEK ŚWIETNEJ 
KARJERY 


Wkrótce Mustala Kemal otrzy- 


ABC — NOWI 


mundurów 


Pozostają jeszcze zamówienia 
dla firm kinematograficznych, od 
Hollywood aż do Joinville. W tej 
dziedzinie panuje już zupełna a- 
narchja. Nie dość bowiem, że fiv- 
my kinematograficzne zamawiają 
uniformy armij już nie istnieją- 
cych. jak nn. cisalpińsziej armii 
napoleońskiej, ale zamawiają je 
nawet dla.. wysokogórskiej ma- 
rynarki abisyńskiej. Taka była 
fantazja jednej z wytwórni ame- 
rykańskich. Szef firmy stwierdził 
przedewszystkiem na mapie, że A- 
bisynja nie posiada dostępu do 
morza, upewnił się u wysoko po- 
stawionych klientów, że nie po- 
siada również marynarki, poczem 
powiadomił o tem wszystkie wy- 
twórnic i poprosił o dalsze zlecc- 
nia. Zamówienie zostało wpraw- 
dzie cofnięte, ale szef oczekuje 
nowej niespodzianki. 


mał awans i został przeniesiony 
to Salonik. Tu właśnie wybu 
chła młodo - turecka rewolucja. 
Sułtan ogłosił konstytucję. Mu- 
siafę Kemala wysłano do Tripo- 
lis. W międzyczasie nastąpiła dce- 
tronizacja sultana Abdula Haml- 
da, którego miejsce zajął brata- 
nek sułtana. Mustafę Kemala wy- 
siano wtedy do Frarcii, a po po- 
arocie powierzone mu kierownic- 
two Akademji Wojskowej w Sa- 
'cnikach. Mustafa - Kemal zrefor.- 
mowal przestarzałą  Akademję. 
Ponieważ na stanowisku kierowni 
ra Akademji Wojskowej odda} wy 
bitne usługi, otrzymał wkrótce 
rominację na członka sztabu ge- 
neralnego. Zaszkodziła mu jednak 
rewolucyjna przeszłość — mini- 
ster wojny ażeby usunąć Mustą. 
fẹ - Kemala ze strony wysłał go 
na dowództwo 58 pułku piechoty 
w Salonikach. 

Mustafa Kemal walczy nasięp- 
nie przeciw Włochom, którzy w 
1911 roku cblegali Tropolis. Po 


NY CODZIENNE 


"GRUNWALD 


gielloński wciąż wykazuje swą niepo- 


W „Kurierze Warszawskim“ b.l Spolicie realną treść”. 


sen. B. Koskowski przypomina, 
że w dniu dzisiejszym mija 25 
lat od chwili odsłonięcia w Kra- 
kowie, w 500-lecie bitwy grun- 
waldzkiej, pomnika postanowione 


go z inicjatywy Ignacego Pade- 
rewskiego, jego własnym sump- 
tem: 

„Oddawna — czytamy — nic me 


wywołało w Polsce tak  giębokiego 
zastanowienia się, jak to krakowskie 
memento Paderewskiego... Jakież to 
przeczucie i jakież to zrozumienie hi- 
storji kierowało postanowieniem wiel 
kiego patrioty, kiedy zaledwie w czte 
ry lata po zbudowaniu pomnika wy- 
buchła wielka wojna, a z nią wywo- 
tane zostały wszystkie ie problemy 
polityczne, które od wieków stanowi- 
ły, jądro zadań, trosk, przejść, prze- 
znaczeń Polski — na Zachodzie. Żad- 
ne hasło nie okazalo się wówczas pil- 
niejsze, niż  grunwaldzkie „bądżzcie 
czujni!”, A potem? Po woinic? Od 
siedemnastu lat ani na chwilę nie po- 
zwalały wypadki międzynarodowe u- 
śpić w narodzie polskim poczucia, że 
doba niebezpieczeństw nie przeszła 1 
lże dotyczący Zachodu testament ja- 


wybuchu wojny bałkańskiej za- 
warto turecko - włoską umowę po- 
kojową, a Turcja po  przejścio- 
wej stracie Drinopilu musiala 
przyjąć waruki umowy pokojowej. 
Minister wojny powierzył Niem- 
com reorganizację armji. Sprze- 
niewierzył się temu Mustafa Ke- 
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mal, wysłano więc go do Sofji. 
skąd powrócił do Turcji w r. 
SKINA 

W grudniu tego samego roku 


ocalił Dardanele i półwysep Ga- 
Ipolski od Anglików, nie przesta- 
jąc zawsze krytykować ostro wpły 
wów niemieckich na armię turec- 
ką i przeciwstawiając się również 
temu. ażeby w czasie wojny Świa- 
towej Turcja stała po stronie Nie- 
miec. 

Mustafa Kemal dążył do zajęcia 
stanowiska ministra wojny. En- 
wer. ówczesny minister wojny 
wysłał go w drużynie tureckiego 
księcia koronnego Weheddina do 
Europy do Hindenburga. Musta- 
fa Kemal zyskał sympatję księcia, 


2.200.000 tymczasowych zaświadczeń 


dla subskrybentów Pożyczki Inwestycyjnej 


Państwowa Wytwórnia Papie- 
rów Wartościowych przekazała 
Delegaturze Pożyczki Inwcestycyj- 
nej przy Ministerstwie Skarbu 
2.300.000 zaświadezeń tymczase- 
wych Pożyczki, upoważniających 
do brania udziału w losowan*"eh, 


Ze względu na dwie emisje Po- 
życzki, zaświadczenia utrzymane 
są w kolorach niebieskim i czer- 
wonym. Dla uniemożliwienia fal- 
szcrstw zaświadczenia wydruko- 
wano na papierze wodnym i za0- 
patrzono podwójna numeracja. 


Projekty zmian 


w Ubezpieczalni 
Okresy miesięczne Z 


Izby Przemysłowo - Ilandlowe 


rozważają projekty zmian w u: 
brzpieczeniach spolecznych robot 
ników i pracowników umysło: 
wych. Wysuwany jest projekt u 
jednostajnienia zasad ubezpiecze- 


ach Społecznych : 
amiast tygodniowych 


uia emerytalnego robotników i 
pracowników umysłowych, oraz 
wprowadzenia okresów miesiącz- 
nych, jako podsiawy obliczenia 
składek i świadczeń ubczpieczo- 
nych w miejsce dotychczasowych 
| okresów tygodniowych. 


Projekt specjalnej 


Książki podatko 


Aczkolwiek zarobki lekarzy w 
porównaniu z 1988 r. znacznie 
zmalały w 1934 r., urzędy skarbo 
we wcale nie uwzględniają tej © 
koliczności i bądź wymierzaja po- 
przednią wysokość podatku, bądź 
znacznie wyższą. 


Nowa linja 


wej dla lekarzy 


Na ostatniem posiedzeniu Na- 
czelnej Izby Lekarskiej wyrażono 
życzenie, by Ministerstwo Skarbu 
podało w drodze rozporządzenia 
typ księgi podatkowej specjalnie 
dla lekarzy przeznaczonej. 


okrętowa 


Gdynia—Meksyk 


Szwedzko - Norweska Linja O 
krętowa podejmuje eksploatację 
nowej linji okrętowej Gdynia ~- 
Porty Meksykańskie, Począwszy 
od połowy sierpnia raz w miesią- 


Spółdzielnie niemi 
zawiesiły wypłaty z k 


Spółdzielnie Kredytowe niemiec 
kie na Pomorzu (Reiffeisenbanki) 
zawiesiły wypłaty wkładów ®© 
szcęzędnościowych. Wiadomość t% 
potwierdzają dalsze pogłoski, że 
na terenie powiatów świeckiego, 
grudziądzkiego, chełmińskiego ' 
toruńskiego, a nawet w fil- 


cu odchodzić będą do portu Gulfu 
(Meksyk), okręty nowej linji z 
ładunkami towarów. Będzie to 41 
linja okrętowa biegnąca z Gdyni 
do zagranicznych portów. 


eckie na Pomorzu, 
ont oszczednościowych 


ltąd 15.200 dzieci. Zapisy na pó 


| 


MŁODZI 

Mówiąc w tymże artykule o ju- 
vileuszowym zlocie harcerskim w 
Spale, p. B. K. nisze: 

„„A więc takie bedzie nowe pokole- 
nie, przynajmniej taka jego część, z 
myślą, z planem, zaprawiana od ma- 
łego w podstawowych cnotach oby- 
watelskich, w nieoszacowanych przy 
miotach życia zbiorowego. I my, któ- 
rmyśmy tego wszystkiego nie znali, a 
którzy jednak umielismy, mim» 
wszystko, coś niccoś zdziałać w tej 
nowej Polsce, mielibyśmy teraz, pa- 
trząc na te drogi nowego życia, od- 
dawać się pesym:zmowi? 

Cokolwiek przyszłość gotuje no- 
wym pokoleniom, z pewnością będą 
one miały więcej metody w staraniach 
o lepsze życie j więcej poczucia war- 
tości wysiłku zbiorowego”. 

POKOLENIA 

W tymże dzienniku p. I. Pannen 

kowa, zastanawiając się nad no- 


jęciem „pokoleń“ i ich odpowie- 
dzialności za losy narodu, zau- 
waża: 


który po śmierci starego sultana 
w czerwcu 1918 r. zajął jego miej- 
sce. 


SŁYNNY MANIFEST 
Po wojnie światowej, kiedy 
Grecy w 1919 roku wtargnęli do 


Anatolji, Mustafa Kemal wysta- 
pił ze swym sławnym manifę- 
stem, zawierającym następujące 
punkty: 1) Jedność kraju i niv- 
podległość narodu sa w niebeznie- 
czeństwie. 2) Rząd nie potraf': 
spełnić swego zadania, 3) Energja 
i wola narodu może ccalić niepo: 
dlegicść, 4) Konieczne jest stwo 
rzenie Zgromadzenia Narodowe- 
ge dla ochrony kraju przed wply- 
wami obcemi, obcą kontrolą i dla 
umożliwienia obrony praw narodu 
przed całym światem, 5) Zwołanie 
kongresu narodowego do Siwasu, 
pod każdym względem najbezpie- 
czniejszego punktu w Anatolji. 6) 
Każdy okręg -musi. wysłać „Do 
trzech delegatów, cieszących się 
zaufaniem narodu. Delegaci mają 
wyruszyć w droge 
śriej. jeśli okaże się to koniecz- 
nością winni udać się w podróż 
incognito. Wszystko to musi być: 
zachowane w ścisłej tajemnicy. | 

Był to początek pracy nad bu- 
dowa nowej Turcji. 

PO STOPNIACH SLAWY 

W-«dn. 28 sierpnia A919 r.. Nit 
stafa Kemal został ną Kongresie 
Narodowym wybrany wodzem 
naczelnym. 12 września 1919 zer- 
wał stosunki z rządem. 2-go listo- 
pada tegoż roku zrzucono Mahme- 
da Waheddina VI z tronu sultana 
i kalifa 27 października kalifem 
został Abdul Medżid, ale wkrótce 
i on został zdetronizowany a ka- 
Ifat zniesiono. 

1 października 1022 r. zniesio- 
no monarchię. 13 października 
1924 r. stolicę Turcji przeniesio- 
ne do Ankary. 29 października 
1624 r. w Turcji wprowadzona 
ustrój republikański, powołując 
Kemala - Paszę na jej Prezyden- 


ta. 
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Wśród pism 


„Utarło się w dzisiejszych, tak dwe 
dzo ożywionych, dyskusjach o mł» 
dzieży, rozróżnianie „pokolenia mło- 
dych” į „pokolenia starych”... Trudno 
o bardziej zwodnicze , w założeniu | 
bardziej zgubne we wnioskach mnit- 
manie... Takiego momentu, w któ- 
rymby całe t. zw. starsze pokolenie 
naraz wychodziło ze szrank  życio- 
wych, a wchodzili w nie młodzi, nie- 
ma, nie było, nie będzie, nigdy nie 
bywa.. Nikt i w żadnym momencie 
nie może bez biędu i bez ciężkiej 
szkody dla siebie i otoczenia, ani prze 
rzucać na młoaych całą odpowiedział 
ność za przyszłość, ani im odbierać 
zupełnie odpowiedzialność za teraż- 
niejszość, Wszyscy dorośli ludzie ży- 
jący, już i jeszcze umysłowo poczy- 
talni, tworzą razem — czy chcą, czy 
nie chcą, czy im Się to podoba czy 
nie podoba — jedno pokolenie, Za lo- 
sy tego pokolenia, za jego całą teraż- 
niejszość, za nieustannie z tej teraź- 
niejszości rodzacą się przyszłość po- 
noszą odpowiedzialność wszyscy, któ 
rzy do jej ponoszenia są zdolni“. 


„PARTYJNICY" 


Omawiając w „Robotniku” an- 
trvpartyjny obecny kurs polityki 
rządowej, b. pos. Żuławski tak 
ujmuje stosunek tych haseł do dzi 
siejszej rzeczywistości: 


„Podczas kiedy zwalczane partje po 
lityczne mają swoje programy i mó- 
wią jasno i otwarcie, jakiem chcą 
mieć Państwo i jak wyobrażają sobi 
pracę dla niego — te nowe „bezpar- 
tyjne partje” pracę na rzecz państwa 
widzą w  „popieraniu Rządu” bez 
względu na to, dom czego ten Rząd 
dąży i bez względu na to, jak kieruje 
Państwem i jego losami. Dawniejszą 
walkę o urzeczywistnienie ideałów za 
stępuje coraz bardziej serwiilzm ! 
ślepy pęd za Siłą...”. 

Nie zatem nie pomoże próba, 
przeksziałeenia Sejmu i zniszcze- 
nia „sztabów partyjnych*. bo: 

„deżcii walka o sprawiedliwość spo 
łeczna nie będzie mogła toczyą się w 
Sejmic, będzie musiała toczyć się po 
za Sejniem, — ale toczyć się będzie 
— j to pod kierownictwem tych sa- 
mych znienawidzonych „menerów ze 
sztabów nartyjnych", bo oni dostali 
się do nich nie przez piastowanie 
mandatów, lecz przez ofiarną wyte- 
żoną pracę społeczna, przez swe zdol 
ności i sile swoich charakterów. Im 
wpiywu, znaczenia i wielkości nie dał 
| Sejm i nie dały mandaty. Om — w 
przeciwieństwie do menerów  „sana- 
cyjnych", którzy wielkość swą za- 
czerpnęti z Sejmu, z tytułów i z fe- 
teli, na których się rozsiedli — wns- 
giji do Seimu wielkość swą i znacze- 
nie. Nazwiska -— że wymienie tylko 
| pare iak: Daszyński, Lieberman, Wi- 
tos, Malinowski, czy nawet Dmowski 
lub Trampczyński — pozostaną dla 
| społeczeństwa polskiego zawsze peb 
| ne treści bez względu na to, czy por 
przedzi je tytuł poselski, — ale naz- 
wiska: Car, Podoski czy Świtalski 
nie poprzedzone tytułami — bądą Ju- 


| tro tylko pustym dźwiękiem", 


POLSKA I FRANCJA 


W. dniu 
„Polska 
ze 


święta narodowego 
Zbrojna”, stwierdzając, 


„.Conajmnie! na przestrzeni ostā- 
tnich trzech stuleci przyjaźń polsko- 
francuska kształtowała sio i krzepia 
niczależnie od konstelacyj politycz- 


|nvch i gry dyplomatów", 


rekapituluje dzieje tej przyjaźri 
w dobie porozbiorowej, podkreśla 
jąc, że w okresie sojuszu Francji 
z caratem „jednak pomimo *%0 
myśląca opinja polsku nie odsu- 
nela się od Francji, wierząc w nie 
ziomne prawa historji, wiążące 
cbvdwa narody“, poczem kończy: 

„Jeśli Francja zrozumie koniecz- 
ność istnienia niezależnej polityki pol 
skiej, wyplywajacej z naszego geo- 
politvcznego położenia, jeżeli nasz 
sojusz, oprze Sic na świadczeniach na 
prawde wzajemnych, to przyjażń i 
zbliżenie ohu narodów bedą coraz bar 
dziei krzopnać, tworząc potężną bry- 
le, toczacą się poprzez historję daw- 
ną i dzisiejsza, w przyszłość"... 


15 tysięcy dzieci warszawskich 
na półkoloniach miejskich 


Uruchomiono już ostatnie trzy 
punkty półkolonij letnich, a mia- 
nowicie: w parkach Sobieskiego, 
i Giżyckiego, oraz na Woli. 

Zgodnie z powziętym planem, 
na terenie stolicy uruchomionych 
jest ogółem 28 punktów półkolo- 
nijnych, do których zapisano -5 
kolonje dokonywane są w dal- 
szym ciągu na półkolonjach. Kie- 
rownictwo półkolonij przewiduje 
napływ jeszcze trzech do czte- 
rech tysięcy dzieci. 

Oprócz głównego kierownika 
punktu półkolonij, który jest zaw 
sze fachowo przygotowanym pe- 


jach wiejskich spółdzielni wstrzy | dagogiem i stale przydzielonego | 


mano wypłatę kont oszczędnościo, 


wych. Wśród wkładających i 
członków kas 


nastąpiło z tego powodu zaniepo- 


kojenie. Kto wie, czy spółdzielnie, 


Reiffeisena zdołają oprzeć się v3- 
becnemu załamaniu. 


reiffcisenowskich jrowych zabaw młodzieży. 


ickarza, pracuje jeszcze kilku 
praktykantów - instruktorów zbio 
Pomi 
mo chęci nie uda się w reb 
wszystkich dzieci rozmieścić na 
punktach półkolonijnych według 
dzielnie zamieszkania. 


W niektórych dzielnicach na- 
plyw dzieci okazał się tak wielki, 
że trzeba je przerzucać do innych 
dzielnic, jak np. z dzielnicy Bru- 
dno, gdzie znajdują się trzy punk 
tv kolonijne, na Annopol przy 
ul. Nadwiślańskiej oraz ks. Zie- 
mowita — do Parku Paderewskie 


go. Również to samo zjawisko 
obserwujemy w dzielnicy wol- 
skiej. 

Bezpośrednią przyczyną nie- 


możności umieszczenia dzieci na 
pôłkolonjach według dzielnic jest 
brak stosownych terenów. 


Konfiskata książki 
„Republika Szkid“ 
Wydział VIII karny Sądu Okre 
gowego w Warszawie zatwierdził 
konfiskatę książki sowieckiego pi- 
sarza Pantelejewa p. t. „Republi- 
ka Szkid”, wyd. w Kijowie. 


St, 4 


Wa”szawa pije fałszowane mleko |90.000 nielegalnych warsztatów, 


Przyczyny epidem]! duru brzusznego 


Kontrolę artykułów żywnościo- 
wych w Warszawie wykaonywuje 
Państwowy zakład badania żyw- 
ności i Miejski instytut higieny. 
Podług badań tych instytucji, 
koło 15 proc. mleka, będacego w 
obrocic handiowym w Warsziwie, 
Jest wręcz niezdatnych do kon- 
sumcji. Większość zafalszowań 
polega na dolcwaniu wody, wzzlę: 
dnie zbieraniu tluszczu; rozpe- 
wszechniona jest też playa t. z. 
sodowania, co ma na celu prze- 
ciwdziałanie kwaśnieniu mleka. | 


Kontrolę artykułów spożywczycł 


Ie 


prócz personelu lekarskiego, wy- 
konywuje przeszlo trzydzieści 
kilka osób, co przy konsumcji 
ćwierć miljona iltrów dziennie sa 
mego mleka, jest daleko niewy- 
starczające, a są przecież inne ar 
= miga w ikdkosk spożywcze, które może je- | 
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PONIEDZIAŁEK 


Dziś św. Roz. Ap. 
Jutro św. M. B. Szk. 


Przelotne deszcze 


Wczoraj zrana cała niemal Polska 
miała pogodę pochmurną z deszczetn 
na Mazowszu, w „Kieleckiem, na Pod 
halu, w Tatrach i na Wołyniu. Nato- 
miast rozpogodzenie występowało na 
Podlasiu, Polesiu i na wybrzezu i w 
Poznańskiem. Temperatura o godz. 7 
rano wynosiła od 6 st. w Tatrach do 
io st. na Podhalu i w Beskidzie Hu: 
cniskim oraz od 17 w Suwalskiem i 
Małopolsce Wsch. do 18 st. nad mo- 
rzem. Opady za dobę ub. notowaro 
głównie na południu i wschodzie oraz 
w środku Polski i na pojezierzach. Ob- 
fitsze wystąpiły dopiero miejscami na 
Wołyniu i w górach. 

Przewidywany przebieg pogody do 
nołudnia dnia jutrzejszego: Zmiennie, 
przelotne deszcze, obiitsze na połud- 
niu i w zachodniej części kraju. Małe 
wahania temperatury, Naogoł słabe 
wiatry z kierunków północnych. 


W teatrach i kinach « 


Repertuar na dzień 
przedstawia się następująco: 
"Teatr Wielki: „Hr. Luxemhurę” 
Lehara. 


dzisiejszy 


Narodowy „Stare wino” 
Teatr 4 „Król”, Teatr Letni „Ty, 
to ja”. Kameralny „Sprawiedli- 
wość”. 

Teatr Aktora: 
Jaraczem. 

A teraz, na co warto pójść do ki- 
sa? Światowid (Marszałkowska 
111)—,„Nie chcę wiedziec kim jesteś“ 
Stylowy (Marszałkowska 112) 
„Jisa”. Atlantic (Chmielna 33) — 
„Audjencja w Ischiu". Apollo (Mar= 
szałkowska 106) ..Bengaił”. Capi tal 
(Marszałkowska 125) — „Miłość dia 
początkujących. Europa (Now y 
Świat 63) — qrara z Prateru”, 
Rialto (Jasna 3; — „Noce wiedeń- 
skie”, Fiiharmonja (Jasna 5) — „Re: 
wolucja śmiechu”, 

Casino (Nowy Świat 40) 
kończona symionia” 


„Chory z urojenia” z 


„Niedo- 


,żywanego przez 


szcze w większym stopniu są za- 
fałtszowywane, niż mleko. 

Obecnie wyniki badań pow;ż- 
szych instytucji będą przekazywa 
ne komisarjatowi rządu w celu 
karania winnych, albowiem nic- 
wątpliwa zależność między sze- 
rzeniem się chorób epidemicznych 
(dur brzuszny), a gatunkiem spo 
ludność stolicy 
mleka, zmusza władze da b. ener- 
gicznych zarządzeń w tej dziedzi: 
nie. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


rzemieślniczych 


Podług częściowych , obliczeń, 
na terenie sześciu województw 
centralnych i wschodnich oraz 
jednezo małopolskiego znajduje 
się 114.000 legalnych warsztatów 
rzemieślniczych, t. j. takich, kió- 
rych właściciele posiadają upo- 
ważnienie wiadz na wykonywanie 
rzemicsła. Oprócz tego w tych s88- 
mych województwach jest jednak 
jeszcze 38.000 rzemieślników, pro- 


ty rzemieślniczej, 
sztaty nielegalne. 

Jeżeli przyjąć, że podobny Sto- 
sunek istnieje w innych częściach 
kraju, można określić, że na około 
300.000 legalnych warsztatów rze 
mieślniczych jest w kraju prawie 
90.000 warsztatów, których wła- 
ściciele nie mają prawa do ich pro 
wadzenia, a zatem co czwarty 
warsztat rzemieślniczy w Polsce 


są to więc war- 


weędzących swe warsztaty bez Kari jest nielegalny. 


Nr 200 SE 


| Obrady komitetu 


Badania polityki mieszkanlowej 


Pod przewodnictwem w.-prezy” 
denta miasta Ołpińskiego, odhy« 
ło się posiedzenie komitetu badas 
nia polityki mieszkaniowej. 

Przedmiotem obrad było spra- 
wozdanie vice-dyrektora wydzia- 
iu statystycznego, Strzeleckiego. 
o postępach prac nad odpowie- 
dzią na ankietę Ligi Narodów. 

Sprawozdanie objęło w skrócie 
cztery referaty: 1) obejmujący 
organizację władz budówlanych, 


Od kosynierów — do wojny światowei 


Widowisko historyczne w Łazienkach 


dla Zlotu harcerskiego i Zlotu młodzieży polskiej 


Przez otwartą bramę stadjonu 
;azienkowskiego napływa zwartym 
szeregiem morze głów. Mundury 
zielone i szare — harcerskie, sza- 
f.rowe —  sokolstwa z Ameryki, 
jaskrawe, kwieciste spódnice Ślą- 
zaczek. Na rękawach opaski: 
„Czechosłowacja', „Rumunja“. 
„Lotwa“, „Szwajcarja“ — i naj- 
liczniejsze, czerwone z białym 
znakiem rodła — Polacy z Nie- 
miec. 

Przebiegaja w pośpiechu przy- 
Igotowań kościuszkowscy kosynie- 
rzy, podchorążowie z nocy listo- 
padowej 1831 r., sę granatowo- 
żółtych mundurach, szlachcice 

wąsaci w aksamitach i futrach. 
Co chwila ktoś znika w staropol- 
skim dworku z ganeczkiem, co 
wyrósł niewiadomo jak i kiedy 
spod ziemi łazienkowskiego sta- 
ajonu. 

Pod niebem huczy warkot samo- 
lotów, Obok masztu ze sztanda- 
rem wzniesionym uroczyście przy 
dźwiękach pobudki i hymnu na- 
rodowego, czuwają biało - grana- 
towi oficerowie marynarki 
symbol Polski współczesnej. 


ŻYWA MAPA POLSKI 


„Starajcie się wywieźć z Polski 
jaknajwięcej głebokich przeżyć, 
W one stanowić będą skarbnicę, 

z której później czerpać będzie- 
cię... starajcie się zrozumieć hi- 
storję odrodzonego państwa... wi- 
tamy was, jako ukochane dziec! 
Polski... 

Słuchają harcerze i sokoli ser- 
decznych słów powitania, chłoną 
ctwartemi szeroko oczami histo- 
iję Polski w żywych obrazach: 
oto wąż harcerzy z biało - czerwo | 
nemi 
zesiego, wyznaczając sobą grani- | 


ce Polski współczesnej — szafi- 
rowe tarcze „Warszawa“ 
„Lwów“, sAraków“, „Wilno“, 
„Łódź*, „Gdynia“, „Poznań“, 
stawiają się na tej żywej mapie 
która wywołuje huczne oklaski. 


NIECH ŻYJE KOŚCIUSZKO! 

Zaczyna się epopeja walk Pol- 
ski o niepodległość. Wypada tłum 
szlachty, mienią się barwne aksa- 


Z miasta 


~ ZABAWY DZIECI NA JEZDNI 

Starosta grodzki północno - war- 
szawski wydał kierownikom komisar- 
jatów P, P. zarządzenie zakazujące 
idei się dzieci na ulicach o gład- 
kiej nawierzchni, Ostatnio bowiem 
rozpowszechnił się zwyczaj nauki jaz 
dy na rowerach na jezdniach asfalto- 
wych oraz urządzania zabaw w pikę 
nożną, co powaduje częste nieszczę- 
śliwe wypadki najechania na dzieci. 

Policją ograniczy się narazie do u- 
pomnienia rodziców, aby roztaczali 
nad dziećmi większy nadzór, w przye 
szłości jednak pociągac będzie rodzi- 
tów do odpowiedzialności karno - ad- 
ministracyjne] za pozostawiane dzie- 
ci na ulicy bez opieki. | 

BILETY ULGOWE NA WEEK- 

END'y 

W. liczbie ostatnio wprowadzo- 
nych ulgowych biletów kolejowych 
4ajdują się bilety wycieczkowe po- 
wrotnę jednodniowe od stacji węzła 
warszawskiego do stacji położonych 
w podwarszawskich micjscowościąch 


nówku i Nowemt Mieście, 


Fczbie 350, z pobytu czerwcowego. 
Łącznie na koloniach Ligi przeby- 
wać będzie w ciągu lata  przeszio 
3000 dzieci, 


SKARGI NA TRAMWAJE 


raptowne hamowanie wozów, 
wodujc szereg nieprzyjemnych dla pa 


wałerów skutków; zachodzą nawet 
wypadki wybijania z tego pwodu 
Szyb. 


Ponieważ zdarza się to coraz czę- 


«ciej, dyrekcja tramwajów nie powin- 
na czekać na skargi pasażerów, lecz 
sama wydać odpowiednie przypomnie 
nie pod adresem motorniczych. 
NIEFORTUNNY BUKIET 
Z MODRZEWIA 
Ustawą o ochronie modrzewia 
przewiduje, że oś. by, które łamią ga- 
łęzie tego wynmicrającego drzewa, 


spreddaja te galęzie, wrglednie kupu- | objektów 


jetniskowych na przejazdy w niedzie-|i4 — podlegają karze administracy|- | 
ke lub święta. dej. A 

Z tiletow tych nie moga jednak ko | W zwiąsku z tem starostwo śród- 
rzystać obecnie OSOD%, wyjeżdzające miejskic ukarało Stanisławę Ww WOE- 
na w eck - end'y tej. wyjeżdźające w| rek grzywną z tej racji, że nosila bi- 

soboty i dni przedswiąteczne i wraca | kiet udekorowany gałązką  modrze- 
jące w medziele lub dm świąteczne, wiewą. 

Dowiadujemy się, „e w najhirfszya HAŁAS NA UL, FLORY, 


czasie ma byt w ydane 
pomyślne dla osób 
na te weck - cnd'y. 

WALKA Z GRUŻLICĄ WSROD 

PZIECJ 

Liga szkolna przeciwgruzlicza tt 
chomiła już kolonje Ieenicza w Cie 
chocinku, Pierwsza partia dzieci, w, 
kczbie 100. rat da. Ciechocin | 
ka w sobotę, © b. m. Pobyt ;ch po-| 
trwa 4 ty pic: Druga partia, 
na z chionców, 


zarządzeme | 
wyjczdźającychj uo wiadz administrazyjnych w spra- 


owo- |misrvj sanitarnych starościnskich. 
wyjedzie dn Ciecho-| stracie komisyj starościnskich odby- 


Mieszkańcy ulicy Flory zwrócili się 


wię dokuczljizego sąsiedztwa cukierni 
Dakowskiezo na Barateli. Chodzi © 


to, że muzyka uprzyjemniająca pobyt | jarzy, 


gokcj w cunierni dokucza mieszkań- 
tom, posiadającym okna od frontu 
KOMISJE LUSTRACYJNE 
Cechy piekarskie uzyskały prawo 


delegowania swych członków do ko- 
Lu- 


cinka na sierpień. Pozarem czynne są| wać się będą przy udziale członków 
już od paru dni letnie kolonje leczui-| cechów, bv dokładnie określić braki 


cze Ligi w Urlach, Miłośnie. Maria- 


u: pickarniach. 


mity, szczękają karabele. Niech 
żyje Konstytucja 3 maja! Zdala 
widać głowę Stanisiawa Augusta, 
nięsionego na ramionach podda- 
uych. W tłum szlachecki wdziera 
wię zgraja rosyjskich żołnierzy, 
— caryca Katarzyna wstępuje na 
podjum. z 


Zmienia się obraz. Kościuszko! 
Grzmot oklasków z trybun zwła- 
stuje, że postać tą bliska jest ser- 
cu młodzieży polskiej z zagranicy. 
Kościuszko wjeżdża zwolna na 
koniu w tłum kosynierów z Bar- 
toszem Słowackim na czele. Pod- 
nosi się chrypliwy. lecz mocny 


Lekceważenie doli bezrobotnych 


LJ . . 
Nieporządki w kuchni 
W kuchni przy ul. Mazowieckiej 

nr. 8, urządzono przerwę w wy- 
dawaniu obiadów na cały miesiąc, 
t. j. od 1 lipca do 1 sierpnia. Cho- 
dzi tu, jak powiedziano, o re- 
mont i o danie personelowi urlo- 
pu. Wywołało to wśród kilkuset 
stołujących się bezrobotnych, zro- 
zumiałe rozgoryczenie, gdyż re- 
mont był robiony rok temu i nie 
widać, aby pomieszczenie już go 
ponownie wymagało, a gdyby na- 
wet remont był konieczny, to przy 
dobrych chęciach można go prze- 
prowadzić w 10 — 14 dni. Co zaś 
do urlopów, to też możnaby je 
drzeprowadzać partjami, nie prze 
rywając funkcjonowania kuchni. 
Przecież wszystkie instytucje da- 
ją urlopy swym pracownikom, a 
jednak nie zamykają się na mie- 
siąc. 


PorzadKowanie 


P 3 ' af 
przy ul. Mazowieckiej 
Zamiast obiadów wydana "a 
pierwszą połowę lipca: jeden kg. 
boczku, pół kg. słoniny, 3 i pół 
kg. mąki, 1 i pół kg. kaszy, 1 ke. 
grochu i 5 tabliczek żołnierskiej 
kawy. Wszystko razem wartości 3 
do 3 i pół złotego. I za to bezrobo- 
czy inteligent musiał żyć 15 dni, 
Obecnie od 15 lipca miano wy- 
dać drugą taką porcję na drugie 
pół miesiąca. Rozpacz ogarnęła 
bezrobotnych, którzy wczoraj zelo 
sili się do biura po bony na te 
produkty, i kiedy oświadczono im. 
że otrzymają bony, ale... 26 lipra. 
Przez 11 dni nie można żyć po- 
wietrzem. Wielu bezrobotnych ro. 
biąc sobie chociażby zupki wodni- 
ste z owego grochu, czy kaszy już 
obliczyli sobie produkt do 15, a o- 
becnie liczyli napewno na nową 
porcję, bo tak im 1 lipca powie- 
dziano. 


hai rargnwych 


Zamało miejsca na targowiskach 


Inspekcja handlowa 


Zarządu | 
Miejskiego już od dłuższego cza- znajdujących się wewnątrz wszy- 


Na ogólną ilość 1,887 objektów, 


su bada zagadnienie stawek czyn |stkich trzech hal miejakicy, znaj- 


chorągiewkami posuwa się szowych od objektów handlowych |duje się obecnie wolnych 2 


w halach miejskich. 


Sprawa ta nie jest tak prosta, 


83 ob- 
jektów, co stanowi około 15 proc. 
Zaznaczyć należy, że ilość wol- 


',jakby się zdawało. W pierwszym nych miejsc w halach Mirowskich 


' | rzędzie liczyć się nalezy z obo- Kazimierza Wielkiego, na Koszy- 


wiązującą ustawą o ochronie lo- |kach, ną placach Kerreleso i Bra 


mi, 


'niemożliwiającą 


'.katorów, normującą z jednej stra ni, 
iny zasadniczą wysokość stawek w porównaniu z r. z. zwiększyła 


! czynszowych, z drugiej zaś — u-, 
inspekcji swo: 
bodniejsze dysponowanie lokala. 


do niesolidnych płatników. 


zasadniczo zbadane i zdecydowa- 


ne, władze miejskie 
Niedawno | połowy 1934 r. przyjęły 
w róciły już dzieci z Miłosny i Urli, w niepodwyższania 


zmniejszania wysokości 


czynszu 
wynajmowaniu wolnych objek- 
tów, ścisłego stosowania taryfy i 


żądanej 


kaucji z 6-miesięcznej do 3-mie- 
Od pasażerów tramwajowych otrzy | Sięcznej, przyjmując przytem kau 


i 


| wujemy coraz częstsze skargi na zbytjeje w miejskich papierach pro+» 


co po-|centowych według ich nominal- 
nej wartości. ! 
W celu dalszego 


w szczególności w stosunku |czeństwo pożarowe, 
Za- |stoisk. Zaznaczyć jeszcze należy, 


nim jednak zagadnienie to będzie |że wyżej wspomniana liczba wol- 


jakoteż w Wielomalu w r. b. 


się zaledwie o trzy, przyczem na- 


leży wziąć pod uwagę, iż w Wie- !' 


topolu, ze względu na niebezpie- 
usunięto 19 


nych objektów jest w rzeczywis- 


od drugiej |tości o wiele mniejsza, gdyż z wol 
zasadę lnych miejsc licznie korzystają o- 
przy |plncający za stoiska dzionie. 


Å- m NY 


Masswy eksport 
śliwek kanadyjskich 


Hurtownicy owocowi podjęli 
przywóz do Warszawy owoców z 
Kanady. W ostatnich dniach nad 


ułatwienia | Szedł do stolicy transport 2 wagn 


kupcam uiszezania należności za | NÓW, białych śliwek kanadyjskie". 
wynajem stoisk w r. b. zastosowa Rinklofvy sprzedawane bedą w de 


no opłaty miesięczne 
kwartalnych, co stanowi dla na- 
jemcy lokalu poważną ulgę. Peza- 
tem w celu umożliwienia prowa- 
dzenia handlu bez kaucji i bez 
zawierunia umów, zastosowano w 
szerokim zakresie wynajmowanie; 
w halach za opłatą 
dzienną. 


zamiast |talu po 2 zł. 50 — 3 zł. za kg 


Wypadki i 


Śmiertelny upadek z ll-go Piętra. 
Przy ul. Elektoralnej 11, z mieszka- 
nia Lubomira Pękosławskiego, wła- 
kcicieja wytwórni bielizny „Wielko- 
polanka”, w czasie poprawiania role- 


OUALE "JB" O RSE ty, straciła równowagę i wypadła z 


Kongres kolejarzy 
w Warszawie 


J4i115b. m. odbędzie 


I-go piętra wraz ze stołkiem na 
asfalt podwórza, 40-1, Zofja Struko- 
wowa, prasowaczka (Mokotowska 
27). Lekarz stwierdził wstrzyśnienie 
mózgu i pęknięcia czaszki. Wkrótc:a 


się W| po przewiezieniu do szpitala na Czy» 


Warczawie kongres Zjednoczenia | stem, Strukowowa geda 


kolejawców Polskich, najliczniej- 
szej organizncji zawodowej kole- 
liczącej obecnie  panad 


Dzika zemstą. Na Grochow- 
skiej, został oblany JAJ siarka- 
wym przez żonę swą, 84-l , dan As 
damczyk, robotnik (Podskarbińska 


60.600 ęzłonków. W 1929 r. Zje- 5). Lekarz stwierdził poparzenie kat- 


dnoczenie liczyło ponad 80.000 
członków. Kryzys, a wślad za nim 


redukcje personalne, przyczyniły jy piętrze. wsk 


xu i prawego paliczka. 

Pożar. Przy ul. Br. Piarackiego 13, 
w mieszkanin Marji Manieckiej na 
utek wypadania tarte- 


się do spadku tej cyfry. W ciągu|wia » piecyka kąpielowego, zapalija 


awego iatnienia Zjednoczenie wy 
płaciło członkom 7.000.000 zł. w 
postaci świadczeń. 


zie padłowa. Na miejsce przybylo po: 
qotowie straży ogniowej, ktore po 
półtoragodzinnej akcji požar ugasi- 
ła, wyrąbując cześć podłogi. 


| (a. o.). 


zagranicy 


okrzyk: naczelnik Kościuszko, 
nasz naczelnik niech żyje!! — 
„Niech żyje! — młodzież z try- 
bun, porwana entuzjazmem kosy- 
nierów wtóruje okrzykom. 


W POLSKIM DWORKU 


Tymczasem budzi się życie w 
staropolskim dworku. Na ganku 
pod filarami zaczyna przygrywać 
piskliwie kapela, z wnętrza wy- 
sypują się pasowe żupany i bię- 
kitne kontusze, migają jasne war- 
kocze dziewcząt. 

Zabawa, tańce, posuwisty R) 
neb, potem oberek — od ucha! W 
rozbawiony tłum wpada gromada | 
Moskali. Wesoły nastrój prysł — 
twarze chmurne, postawa wroga, | 
ręce nieznacznie po karabele stę- 
gają. Zrywa się tętent koni — 
szarżują ułani, witani radosnemi 


okizykami — za nimi grenadje- 
rzy, Napoleon na koniu. „Ratuj 
cesarzu!“ — podnosi się błaganie, 


ale cesarz mija w milczeniu szla- 
checką gromadę. Na twarzach mu 
luje się bolesny zawód; znikąd 
ratunku, na sobie samych polegać 
trzeba... 

Nową nadzicje wstępuje w ser- 
ca: arebzza się galony munduru 
Dąbrowskiego —- wkraczają jego 
legiony przy dźwiękach „Jeszcze, 
Polska nie zginęła”. 


DWA POWSTANIA 


I znów zmienia się obraz hi 
storji. W noc listopadowa 1831 r. 
porywa podchorążych swym en- 
tuzjazmem i ogniem Piotr Wy- 
socki „hej bracia, rycerze, dzie- 
ci — do broni!“ Biala Pallas: 
Atene wznieca romantyczne po- 
rywy „przepala serca piorunem“. 

„Wam dana potęga i moc" 
nie sprawdza się wróżba: zapa- 
jają boleśnie głęboko w Serce 
dźwięki żałobnego marsza Chopi- 
E szara gromada powstańców 


ł 


dźwiga ciężar ponad sily: olbrzy* 
ipii krzyż z wyrytą datą 1803 


| PROGA DO WOLNOSCI 


Pochód „buntowszczyków” na 
Svtir Śpiew „Berdeczna Matko" 
zduszony ohelżywemi okrzykami 
zaharców. Przejmujący, zbiora- 
wy krzyk rozpaczy: „o wojnę na- 
rodów prosimy Cie Panie!" 
zaczyna sią ogłuszający stukot 
karabinów maszynowych, polacy 
łolnierze wypierają wojska zabor- 
ze. 

Podnosi się sztandar Rzeczymo 
spolitej, wyzwala z pęt Polską — 


y 
i 


postać dziewczęca w białych sza- 
tach i rozpuszczonych, jasnych 
włosach. 


Widowisko skończone. Opusta- 
szały trybuny, wśrod zieleni ogro- 
du, w gęstniejącym mroku rozbiy- 
sly ogniska — pierwszy sygnał do 
zabawy ludowej z tańcami i tra- 
dycyjnemi „wiankami” na wodzio. 


kradzieże 

| Ponaähugbf małżeńsike. Hipolit Za 
j suwik, piekarz (Freta 5), podejrze- 
wał żone swą Julję, o niewierność. 
Ponieważ żona poządzała męża o to 
samo, wynikały zajścia. Wczoraj 
między małżeństwem doszło da nowej 
kłótni, w czasie której Zasuwik po- 
bił żone pięściami i skopal. Lekarz 
stwierdził potłuczenie twarzy, szyi, 
tułowia, rąk i lewej nogi. 

Wypadek samochodowy. Pod samo 
chód pół-ciężzrowy, rzeźniczy, na ul. 
Polnej, wprost damu Nr. 64, dostała 
się 10-1. Celina Urzenorvczykówna, u- 
czenica, zam. w tymze domu. Dziew- 
czynka zostałą ogólnie potłuczona. 

Ujecie „fapmazona”. Wywiadowcy 
Kga korala. przechodząc ul. Chmiel- 
ną, natknęli Się na znanego nizTma- | 
zona”, Marjana Grzelaka (Żzrar:| 
dów, Wileza 2). Po zrewidowaniu C. ; 
znajeziono przy nim 6 pierścionków 
tomhakowych, które prawdopadobnis 
zamierzał sprzedac okazyjnie jaso 
prawdziwe zlato. „Farmazona” + *TJĘ 
z dowodami rzsczowemi przeprowa. 
dzono da X-ga komis, 


Edo c JE ii Ri LES ONAR AN 2 R 


| cztowy pod dyr. 


i prawo budowlane, przepisy poli- 
cyjne i budowlane oraz zagadnic- 
nia polityki terenowej, 2) projek- 
tów mieszkań robotniczych oraz 
organizacji budowy tych domów, 
3) statystyki mieszkaniowej, de- 
mografji itp. 4) finansowy, do- 
tyczący kredytów budowlanych 
oraz analizy wysokości komorne- 
go i zdolności świata pracy do 
opłacania tego komornego. 


Po sprawozdaniu wysunięto w 
dyskusji b. ważną kwestję, za- 
niedbaną w Polsce, t. zw. inspek- 
cji mieszkaniowej. Kwestja te 
ma znaczenie głównie z punkti 
widzenia przestrzegania przepi: 
sów sanitarnych. 

Na następne posiedzenie, które 
odbędzie się we wrześniu, ma być 
brzygotowana pełna redakcja wy 
mienionych referatów. 


Na posiedzeniu obecni byli 
przedstawiciele Tow, reformy 
mieszkaniowej, osiedli robotni- 


czych, Tow. architektów i urban: 
stów, Związku architektów R. P.. 
Instytutu higjeny itp. 


RADIO 


Poniedziałek, dn. 15 czerwca 


6.30 Tr. ze Zlotu Herc. fias cee g 
w Spale: Pobudka. „Kiedy ranne... 
Gimnastyka, muzyka, 7,20 Dzien. por. 
7,30 Pogad. sport.-turyst. 7.35 Muz. 
(pł). 8.20 Program na dzień bież, 
8.25 Wskaz. prakt. 11.57 Sygnał eza- 
su, 12.03 Wiad, meteorol, 12.35 
Dzien. poludn, 12.15 „Konc. dla na- 
szych a: | uzdrowisk” — w wys. 
Ork. sal. pod dyr. S. Czosqowskiego. 
13.00 Chwilk dla kobiet. 13.05 Konc, 
solistów. Wyk. H. Balińska (skrzyp 
ce) Wiad. Szpilman (fortepian). 15.15 
Przegl. giełd. 1525 Wiad. o ekspor 
cie. 15.30 Muz. ekka (pł). 153.45 
Transm. ze Zlotu Harc. Polsk, w Spa- 
le: Fragment z Diegu. 16.00 Aud. dia 
dzieci p. t. „W co bedziemy się ba- 
wif?" 16.15 Mala Ork. P. pod 
ANG Z. Górzyńskiego. 16.50 . „Wędrów 
ka Joanny” — powieść E. Szelburg - 
Zarembiny -— czyta W.  Brydziński. 
17.00 Arje i pieśni w wyk. Julji Me- 
chówny, 17.15 Muz. wokalna (pł). 
17.40 Trio smyczkowe Alfreda, Pawia 
i Bolesława Ginzbureów. 18.00 „Od 
jluczywa do lampy Bola" — odczyt, 
lis. 15 „Csia Polska śpiewą” Chór Po- 
S. Wiechowicza. 
18.40 Chwilka społeczna. 18.43 Muz. 
polska (pł.): 19,05 Program na dzień 
nast, 19.15, „konc. rekl. 19.30 Aud. 20 
NIErsSKRA. "U Co czYytRe= 
skich Soc pisarzy stow lae 
skich) szkic lit — dr. J. Goiąbka. 
20.00 Skrzynka rolnicza. 20,10 „We- 
soły wieczór" W Yk, Tno salonowe: 
C. Kreyczi (piosenki). K. Kopczyński 
(piosenki), |. Lesci (gwizd artystycz- 
ny) i Klub cytrzystów. 20.45 Dzien, 
wiecz. 20.55 „Obrazki z życia F'ol- 
ski”. 21.00 Franciszek Brzeziński 
Kone. fort, g-moll w wyk. J. Śmido- 
wicza Z (ow Ork. P. R. pod dyr. G. 
Fitelberge. 21.30 Transm, Zlotu Har: 
cerstwa Polskiego w Spale: Fragment 


ogniska b. harcerzy, 2200 port, 

22.10 „Utwary Fr. Lchara—w wyk. 

Matel Ork estry P. R. pod dyr. Z. Üa 

rzynskicgo, W przerwie o g. B0 
Wiad. meteor, dla kom. lotn, 
Wtorek. dn. 16 lipca 

6.30 „kiedy ranne... 633 Gimna 


styka. 650 Muz. (pł). W przerwie a 
godz. 7.20 — Dzien, por. oraz pogad. 
sport. -turyst. 8.20 Program na dzień 
bież. 8.25 Wskaz. prakt. 11.57 Sygna' 
czasy, 12.023 Wiad. mereoro!. 

Dzien, połudn. 12.15 Muz. (pł). 13.00 
Chwilka dla kobiet. 13,05 Zespół sal, 
P. Rynasa. 1350 „Z tymku pracy”, 
15.15 Przegl, giełd. 15.25 Wiad, © ek- 
sporcie. 15.30 Transmisja ze  Ziotu 
Harcerstwa Polskiego w Spale: We- 
drówka e obozach, 16.00 „Skrzynka 
Fa RA 16.15 Recital fortepianowy 
Heieny TEA 16.35 Muz. (pł.). 16.50 
„Wędrówka Joanny” — powieść îi, 
Szelbury - Zarembiny — Czyta W, 
Brydziński, 17.00 „Konc, dla naszych 
lotnisk i uzdrowisk”—„Rewla i film" 
w wyk. M. Ork, P. R. pod dyr. Z. ©: 
rzy skiego z udziałem M. Konarek -= 
Kórskiej (śpiew). 18.60  „Wielkic 
zmia” — pogad. przyr. 18.10 Mi- 
nuta poezji; Wiersz Lenartowicza. 
18.15 „Cała Połska śpiewa” — aud 
poprow. dyr. Waltek - Walewski, 
18,30 Transm. zę Zlotu Harcerstwa 
Polskiego w Spale: Reportaż z wysta 
wy harcerskiej. 18.45 „Życie kult. i 
artyst. stolicy”, 18.50 Drobne utwory 
na fortepian, wiolonczelę i skrzypce 
(nt). 19.05 Program na dzień nast. 
19.15 Kome, rekl. 19.30 Recita! śpie- 
waczy Włodz. Waczmars, 19.50 
Don akt. 20.00 „Jak polować na 
kaczki" — pogadanka. 2010 Kore. 

Ork. Wiejskiej A. Stromperga i W. 
Kaczyńskiego, 20.45 Dzien. wiecz 
20.55 „Wileńska rękawiczka” — po 
vadanka. 2100 Robert Soetens gri 
lli-¢i koncert skrzypcowy  h-mol 
Saint - Saens'a z tow, Ork. P. R, poc 
dyr, J. Qzimiństkiego. 21.30 Transmi. 
sja ze Złotu Harc, Polskiego w Spok : 
Ognisko Skautow zagranicznych. 
3200 Konc. chóru „„Wesoła Piątka. 
22.30 Sport. 22.40 Muz. sal. | tanecz. 
(pł). W przerwie o godz. 2300 
Wiad. meteorol. dla komun. lotn. 


Podróżuj 
samololem 


Nr. 200 


Niezwykłe dziwactwo starej banny 


w trzech pokojach do sutitu leżały śmiecie 


Wśród rupieci lckatorka mieszkała razem z kurą 


POZNAŃ, 14.7. Przy ul. Strza- 
łowej 6 na I piętrze zajmuje trzy 
pokoje i kuchnię 6*-letnia Raza- 
lia Lubczyńska, zatrudniona w 
charakterze posługaczki w sądzie 
grodzkim w Poznaniu. 

Stara panna od szeregu lat cier 
piała na osobliwe żdziwaczenie. 
Wracając z pracy, odwiedzała zwy 
kle położone po drodze śmietniki, 
skąd zabierała najrozmaitsze ru- 
piecie, które skrzętnie magazyno- 
wała w swojem mieszkaniu. Go- 
spodarz nie interesował się zbyt- 
nio swoją lokatorką, gdyż regular 
nie płaciła czynsz w wysokości 52 
zł. miesięcznie. 

W ostatnich dniach sąsiedzi 
Lubczyńskiej nie mogli wytrzy” 
mać £ powodu strasznego zadu- 
chu, który wydobywał się z jej 
mieszkania. 

Wezwano policję i wkroczona 
do mieszkania. Wszystkie ubika- 
cje po sufit były dosłownie zawa- 
lone najrozmaitezemi rupicciami. 
Wśród tych gór śmiecia od poke- 
ju do pokoju wiodły wydeptane 
przez starą pannę ścieżki. Wśród 
okropnego odoru gnijących kav- 
tofli j ogórków uwijała się chuda 
postać lokatorki. s 

Za ofbrzymiemi, sięgającemi pu 
łapu górami śmiecia, znajdowała 
się jedyna towarzyszka samotnej 
panny — kura. W tem osobliwem 
mieszkaniu zagnieździły się w 0l- 
brzymich ilościach pająki 

Przy asyście policji przystąpio- 
no do przymusowego oczyszczania 
mieszkania. Z pierwszego piętra 
drewnianą rynnę poczęto Spus7- 
czać śmiecie do stojącego na dole 
wozu. Czego tam nie było! 18 sta- 
rych, popsutych wiader, paki, pacz 


Czy zaprenumerowałeś już 


ABC 


Nowiny Codzienne? 


Obrady 
Syndykatu Dziennikarzy 


P NAŃ, prale > od- 


było się walne “zebranie Syndy- 
katu Dziennikarzy Wielkopolskich 
w salonach Kola Towarzyskiego 
1 było szczegółowem zobrazowa- 
niem rocznej działalności zarzą- 
du. Przedmiotem ożywionej dyš- 
kusji była m. in. sprawa zamic- 
rzonej wystawy prasy i dzienni- 
karstwa poznańskiego, którcj or- 
ganizacja natrafia na trudności, 
lecz postępuje wciąż naprzód. 

Na wniosek red. lerniczka, u- 
zupelniony przez red. Żukowskie- 
go i red. Kedzierskiego, utworzo- 
no specjalną komisję celem zor- 
Eanizowania wystawy prascwej. 

Wybór zarządu nastąpił przez 
aklamację w myśl propozycji wy 
suniętej przez zarząd. Prezesem 
wybrano po rąz ósmy ž Tzędu red. 
B, Jarochowskiego („Kurjer Po- 
znański”), wiceprezesem red. Wer 
nera („Dziennik Poznański"). se- 
kretarzem red , KRędzierskiego 
E” E Poznański"), skarbni- 
ski“ jak «imę („Kurjer Poznat.- 
zarządu 0 członkowie weszli do 
(„Aeg red, Kisielewski 
stracją sł red. Nawrocki GTi 
(ARR Polska“) i red. Żakowski 

"Rencją Wschodnia). 


; Wartownik 
Smiertelnie postrz 


Chełmno, 14. 7 — W nocy z 
czwartku na piątek wydarzył sią 
w Chełmnie tragiczny wypadek 
śmiertelnego postrzelenia Stat- 
szego strzelca podchorążego Bi- 
zewskiego, pochodzącego z powia! 
tu morskiego przez stojącego na 
warcie żołnierza Abrahama Koto 
dę. Tło wypadku przedstawia się 
jak następuje: 

oło gedziny 1.30. po północy 
Podcząs pełnienia warty przez 
strzeleą Abrahama Kołodę przed 
asynem podoficerskiem zjawiło 
Się dwóch starszych strzelców 
Podchorążych w  stahić mocno 
Podchmielonym. Wartownik zwcu 
> uwagę podchorążym, iż kasy- 
tei” zamknięte i kazał im o- 
-gogl Pierwszy z nodckorążych 
"sai się, drugi natomiast, pod- 
„ OTĄŻy Bizewski wezwanła war- 
*awnika nie usłuchał i przeciw- 
"ie Rącjerał jeszcze na nełniace- 


14 


ki, kosze, ołbrzymie kloce drzewa, 
zniszczone kupsłusze, garnki, żelu 
zo, stare książki, stosy akt sado- 
wych i t. p. Z samej kuchni wy- 
wieżiono kilka wozów rupieci, któ 
re odstawiono do miejskiej spalar 
ni, Akcja oczyszezania potrwa 
k'lka dni. 

Wokoło osobliwego mieszkania 
gromadzą się tłumy ciekawych. 
Polieja utrzymuje porządek. 

Sąsiedzl posługaczki opowiada- 
ią. że zwykle wracała z pracy wie- 


czarem, niosąc zawsze coś w ko- 
szyku pod pachą. Zbierane przez 
lata całe odpadki urosły w ol- 
brzymie stosy. W czterech ubika- 
ciach znajduje się osobliwe mu- 
zeum. Niema rzeczy, którejby tam 
nie znaleziono. Są nawet kosze pa 
imieninowych kwiatach, strzępy 
banknotów i zielone pióra do ka- 
peluszy. Nad całem muzeum pa- 
ruje straszna atmosferą i dziwić 
się należy, że stara panna ze swo- 
ją kurą w niej wytrzymała 


ac WIREK WE" OOE D JC ONE E W KT TE STE ZAC TT T O 


Praktykanci rzeźn 
symulując na 


BYDGOSZCZ. 14.7. Dwaj 
niespełna dwudziestoletni mio- 
dzieńcy Rudolf Resall i Józef 


Bergmann z Bydgoszczy, z zawo- 
du rzeźnicy, donieśli w tych 
dniach policji o dokonanym na 
nich napadzie. Jechali oni póź- 
nym wieczorem wozem i w pobli- 
żu Osowej Góry miało rzucić się 
na nich kilku wylegujących się w 


WIADOMOŚCI Z TORU 


icey szukali stawy 
pad bandycki 


rowic osobników j zrabować 5 zło 
tych. 

Podczas: śledztwa okazało się, 
liże nie bylo żadnych Śludów napa- 
du. poza tem pewne szczegóły na- 
sunęlv podejrzenie, że młodzi lu- 
dzie wszystko zmyślili. Przyznali 
się oni do mistyfikacji i podali ja- 
ko powód, 'że chcieli stać się głoś. 


nymi. ę a 


Wyniki gonitw z dnia 1. b. m. 


„ Son. I poprowadził Figlarz przed 
keveTsefi, Frajerem, Satrapą i Ner- 
vem. Okało stajen lekka 1dacy Frajer 
przekłada się na drugie miejsce, aby 
od, prostej minąć Figlarza i poprowa- 
dzie do celownika, Trzecie miejsce za 
pewnił sobie Revers. Nerv wyścigiem 
tym dowiódł braku zdolności „staje:- 
skich”. 

Tr, Żuber po ukończeniu gonitwy 
został ukarany przywną 300 zł. za nie 
równe bieganie Figlarza, 

W gon. fl prowadzenie objal Kali 
przed Natanem R.. Talarem, Japonią 
II i bardzo słabo idącą Kunata. Na po- 
łowie przeciwległej prostej Ralit od- 
sadzi} się od reszty stawki, aby pew- 
nie poprowadzić da celownika. idące- 
go na drugiem miejscu Natana R. zep 
chnął lepiej przechodzący ploty Talar 
Faworytka nasza Japonja H w czasie 
przebiegu gomtwy dostala krwotoł:n. 

Gon. lil poprowadził Los If. które- 
go wkrótce ¿mienil Chojrak przed resz 
ta stawki ze zbyt odciągnętyvm Wota- 
nem na końcu. Przy stajniach Floren- 
cja Il poprawia swoją pozycję, aby 
na prostej odebrać Chujrakowi prowa 
dzenie i pierwsze micjsce. Zbtt późno 
f niszujący Wotan zadowobł sic twee- 
ciem miejscem, a drngiem w grze to- 
talizatorowej ze wzylędu na idącego 
pod zerem Chojraka, 

Gon. IX poprowadził Latający H>- 
lender przed Hadzim, (iorardem i resz 
tą stawki ze slabym Parysem Il na 
końcu. Koło stajen Gravełotte i Garda 
poprawiają swoją pozycję, zajmując 
drugie miejsce. Na prostej do pewnie 
idącego Latającego Holendra staralą 
się bezskutecznie dojść Garda. Trzecie 
miejsce zapewnił sobie finiszem Had- 
A 

Gon. V o nagr. Kozienicka prowa- 
dzenie objal Bobruisk przed Łibretto, 
Bandit, Bastylją, Matem, Grand Seg- 
neur i Napaścią, Około stajen do lide- 
ra Bobrujska doszedł Libretto. Na pro 
stej na czoło sławki wyszedł Bandit. 
którego bezskutecznie starał się dojst 
Mat zbyt odcągnięty w pierwszej 
serji wyścigu, a następnie zbyt późno 
wysłany do walki. 

Gon. VI poprowadzila Korea Il 
przed reszta stawki z Kordem na kon- 
cu. Ze zwartej krupy na początku pro 
siej wysuwa się Dres, aby nie Gddac 
do końca prowadzenia. © drugie miej 
sce Hidalgo stoczył walkę z Klaudią. 

Gon. VII poprowadził Esdras, zwięk 
szając przed stajniami odległość du 
kilku długości przed Bambino, Nume- 
rem, Majową i Flitem. Na koncu o- 
slatniej krzywizny cała stawka, prócz 
beznadziejnej Majowej, grupuje się do 
chodzac do słabnacego Esdrasa. Tuż 
przed celownikiem Numer pewnie Wy- 
szedł na czoło, mając za sobą Esdra- 
sa. Trzecie niiejsce zapewnił sobic ład 
nym finiszem Flit, 


wojskowy 
eli} podchorążego 


go wartę żałnierza. 

Po  trzykrotnem ostrzeżeniu 
wartownik zwrócił się da podcha 
raążego ze slowami: „Pan podcho- 
rąży odstąpi. albo użyje broni“. 
Gdy liczne ostrzeżenia nie pomo- 
gły wartownik oddał strzał, na 
postrach ż karabinu. 

Wobec tego. iż Bizewski nadal 
nacierał wartownik oddał drugi 
strzał, który okazał się tragicz- 
nym. dla podchorążego. Kula ba- 
wiem ugodziła podchorążego Bi- 
zewskiego w okolice pachwiny, 
ciężko raniąc Bizewskiego. Pad- 
chorąży z jękiem na ustach osn- 
nął się na ziemię. 

Zawozwano karetkę sanitarną, 
która odwiozła ciężko rannego 
podchorążezo do szpitala. W go- 
dzinę po tragicznym wystrzale 
podchorąży Bizewski na stole o- 
peracyjnym zakończył życie. Żan- 
davmerja prowadzi dochodzenia. 


W gon. VII prowadzenie objęła Olen 
ka przed Enigmą II i resztą stawki, 
Na prostej do Olenki H dochodzi zwar 
ta grupa, z której wysunęła się fini- 
szująca bokiem Madeion II i wpadła 
pierwsza na celownik. © drugie miej- 
sce stoczyła zacięta rzadko u nas og- 
lądaną walkę grupa pięciu koni, z kto 
rych minimalną różnicą wysunął się Ne 
men przed Enigma Il. Gonitwa ta iak- 
kolwiek była rozgrywana przez konie 
klasowo gorsze. lecz ładnie przeprowa 
dzona i zakończona zacięta walka nie 
mal całej grupy aż de celowwka, spra 
wiła zebranym niemniej zadowolenia 
sportowego niż gon. V. grupująca na- 
sza extra klasę, 

W gon, IX poprowadziła  Gilza 
przed Lorenzo, Baszybuzukiem i Inką, 
Na prostej wyczerpaną prowadzeniem 
Glzę niinęła reszta komi, z których 
pewnie wyszła Inka przed Baszybuzu- 
kiem. Uhroniczne opóźnianie gonitw 
spowadowało rozegranie ostatniego wy 
ścigu już niemal o zmroku, co w żad- 
dym wypadku nic mogło przynieść ko 
rzyści porównawczo - hodowlanej, a- 
ui zadowolenia publiczności, która ntb 
miała możliwośći obserwowania 
przebiegu Aajostogpolesdosnajprzeniż- 
uicjszytn nadużyć, co do których nie- 
jednokrotnie przekonaliśmy się, Być 
może jest to próbą wprowadzenia nx 
wzór francuski wyścigów w nocy., 
lecz ciekawi jesteśmy jak towarzy- 
stwo rozwiąże kwestję oświetłenia to- 
ru? Dowcipnisie, których nie brak na 
torze doradzają, ażeby ze względu na 
wprowadzone oszczędności ograni- 
czyć się tylko do przywiązywama la- 
terik do ogonów galopujących kons. 


Wypłaty 

Gon, L Dyst 2.800 m. Nagr. 2.400 

zl. 1) Frajer ż, Michalczyk, 2) Fig- 
larz (26.50), 3) Revers (20.50), 4) 
Satrapa (0,50), 5) Nerv (119), wyar. 
w 3 m. 3 sek., wysyłany 2 i pół 7 dłu- 
gości. Tot. 11.50, fr. 7,50, 9.50. 
- Gon, Il. Dyst. 2400 m. Nagr. 1.000 
lal, Płoty, 1) Kalif chł, Andrzejak, 2) 
Talar (29), 3) Natan R. (17.50). 4) 
Japonia M (1650), 5) Kunata 
(312.50), wygr. w 2 m. 49 sek, Dat- 
fsa latwo o 12 — 20 dług. Tot 13, 
m S T. 

Gon, I, Dyst. 1.800 m. Nagr. 1.800 
zł. 1) Florencja I! ż, Pasternak, 2) © 
Ciojrak, 3) Wotan (9). 4) Los Il 
(40.50), 5) Etoile I (42), wygr. w I 
m. 56 sek. łatwo o 2 — 4 dług. Tot. 
13, 6, 5.50 

Gon, IV. Dvst. 1.600 m. Nagr. 1.400 
zł 1) Latający Holender ż. Hatscher, 
2) Garda (18), 3) Hadżi (13.50), 41 
Gerard (51), 5) Tosca H (24,50), G( 
Gravellot (228), 7) Parys II (117), 
wygr. w I m. 43 sek. o 2 — 3 dług. 
po walce dość pewnie. lot. 34, fr. % 
6,50, 6. 

Gion. V. „Kozienicka”. Dyst. 2.100 
m. nagr, 15,000 zł, 1) Bandit ż. Gul- 
jas, 2) Mat (9), 3) Bobrujsk (9). 4) 
Grand Ścgneur (39.50), 5) Libretto 
(34), 6) Bastylja (56), 7) Napaść 
(56.50), wygr. w 2 m. 14 ses. bardzo 
pewnie, o 2 i pół dług, Tot. 27.50. 


posz ZZ 


i. 85 6:80, 15: 

Gon, VI. Dyst. 1.800 m. Nagr, 1.800 
zł, 15 Dres 2. GW, 2) Hidalgo (37). 
3) Kłaudja (27.50), 4) Kord (41), 5) 
Korea M (82.50), 6) Kronos (32), 
wypr. w I m. 53 t pół sek, pewnie o 
2 —— trzy cawarte dług, Tot, 10, fr. 7, 
DD. e 

Gon. VIL  Dyst. 2400 m, Nasr: 
2000 zł 1) Numer ż. Guljas, 2) Es- 
dras (31,50), 3} FKit (37), 4) Bambi 
no (16.50), 5) Majowa (20.50). wvgr. 
w 2 m. 40 sek, pewnie o 2 dług. © 
krótką szyję. Tos 15.50, fr. 5.30, 
12.50. 

Gon. VIII, Dyst, 1.606-m. Nagr. 
1.6060 zł. 1) Madelon II j. Pule, 2) Nie 
men (29.50), 3) Enigma HM (52), 4) 
Granica (74), 5) Oleńka Il (56.50), 
6) Baltazar (3750), 7) bŁena U 
(15.50), 8) Aurora HI (82), 9) Łady 
Daisy (43.50), wygr. w I m. 43 sek. 
o trzy czwarte dlug. Łeb  finiszem. 
Tot. 28. fr. 9, 10, 13.50. : 

Gon. IX. Dyst. 1860 m. Nagr. 
2,000 zł. 1) Inka (9.50) ż. Stasiak, 2) 
Baszybużuk (26). 3) Lorenzo (30). 
4) Gilza (36), 5) Łysa Góra (38). 
wygr. wl m. usek: latwo oR E 
diug, Tot. 8.50, ir. 5.50, 7. 
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ABC SPORTOWE 


Jędrzejowska mistrzynią śr. Anglji 


LONDYN, 13. 7. (PAT). W pół- 
fmale o mistrzostwo tenisowe 
środkowej Anglji w Birmingham 
Jędrzejowska pokonała mistrzy- 
nię południowej Afryki Love łat- 
won 6:1, 6:2, kwalifikując się do 
finału. 

W finale Jędrzejowska spotka: ; 
ła się z mistrzynią Chili Lizaną, | 


w Kra 


W sobote rozpoczrły sia w Krako- 
«ie mistrzostwa lekkoatletyczne Pol 
ski pań. Zawody wywołały bardzo 
duże zainteresowanie ze względu na 
start rekordzistek świata Walasie- 
wiezówny i Wajsówny. 

W rzucie kula triumfowała Waj- 
sówna (Sokół — Poznań), osiagajac 
ILS m. 2) Cejzikowa (AZS — 
Warsz.) 11.04. 3) Kwaśniewska (L. 
KS.) 10.37, 4) Dutkówna (Warsza 
wianka) 10.15, 5) Skirliaska (Sokół 
— Kraków) 9.60 i Krzyżanka (War: 
ta). 

Na 80 m. przez płotki odbyły sie 
jedynie przedbiego, Pierwszy przed- 
bieg wygrała Freiwaldówna (Maka-, 
hi — Kraków) 12.5, a drugi przed- 
bieg Kaluzowa (Stadjon — Chorzów) 
14.5 przed Świderską (AZS — Po- 
znań) 154 

W skoku wdał z miejsca zwycieży- 
ła niespodziewanie Paliszewska (SKS 
—. Sosnowiec) 225 przed Kwaśniew- 
ską 222, Swiderską „AZS — Poznań) 


r 


Palska na 4- 


w Puharze 


LUCERNA. 13. 7. (PAT). W pią- 
tym dniu międzynarodowych zawo- 
dów hipbicznych w Lucernie odbył 
się ciężki konkurs o nagrode Weggen 
horna. Wysokość przeszkód wynosi- 
ła 140 cm. zwyciężył Francuz por. 
Castries na Tenace przed Szwajcar- 
ją, Beleją i Włochami. Z Polaków 
Szosland na Zsnale był 10-ty, a Ko- 
morówski na Wizji — 14-ty. 


Nastepnie rozegrano  najważniej- 
szy konkurs zespołowy o, Puhar 


Szwajcarji (Puhar Narodów) w obec 


bijąc ją po ciężkiej walce 3:6, 


6:38, 6:2. 


Jędrzejowska zdobyła w ten spo 


sób mistrzostwo środkowej An 
glji Z Birmingham 
się do Walji, gdzie broni tytułu 
mistrzyni Walji, zdobytego w r. 
ub. 


ZI 


Mistrzostwa lekkoatletyczne pan 


kowie 
22], Mazurówną (Cracovia) 219, 
Sikorzankąa (Stadjon Chorzów) 217 


i Orzełówną (Stadjon) 217. 

W skoku w wzwyż zwycięstwo od- 
niosła Wajsówna 141 przed Orzełów- 
ną 136, Janawską (Poznań) 136, Wié 
niewską (Sokół — Grudziądz) 136, 
Paliszewską (Sosnowiec) 136 i Ma- 
zurówną 181. 

Na 60 mtr. w finale pierwsze miej. 
sce zajęła Walasiewiczówna w czasie 
7.8 przed Kaluzową 8.1, Freiwaldów- 
ną. Preisówną  (Legja),  Książkie: 
wiezówna i Szajnówną (AZS — Po- 
znań). 

Na 200 mtr. w finale pierwsze 
miejsce zajęła Walasiewiczówna 24.5 
przed Kaluzowa 28.1, Mondralówną, 
Segna i Nowicka. 

W ogolnej punktacji prowadzą po 
pierwszym dniu rowmy ilościa punk- 


tów Grazyna (Warszawa) i Sokół 
(Poznań) — po 39 pkt. 3) Stadjon 
Chorzów — 27 pkt.. 4) SKS Sosno- 


wiec — J5 pkt, 5) LKS — 13 pkt. 


tem miejscu 


Narodów 


ności prezydenta związku szwajcar- 
skiego. Pierwsze miejsce zajęła eki- 
pa Irlandzka, mając w sumie o pkt. 
przed Szwajearja — 24 pkt. i Bel- 
gja 35 pkt. Polska zajęła czwarte 
miejsce — 39 pkt. Włochy w czasie 
rozgrywki odstąpiły od dalszych 
walk, nie majace szans ukończenia. 
Skład polskiej ekipy puharowej: Gu- 
towski na Warszawiance, Mossakow- 
ski na Wenecji. Salien na Savannah 
í Szosland na Milordzie, który był 
najlepszy w ekipie. 


Niemcy prowadzą 2:1 w Pradze 


PRAGA, 13. 7: (PAT). W sobo- 
tę w drugim dmu meczu finało- 
wego o Puhar Duvisa pomiędzy 
Niemcami a Czechosłowacją roze- 
grano grę podwójną. Para nie- 


"PARYŻ, 13. 7 (PAT). W osmym 
etapie Tour de France z (Grenoble do 
Gap na dystansie 102 km. pierwsze 
miejsce zaiął Aerts (Belgja) w cza- 
sie 3:24:07, drugie miejsce zajął Fran- 
cuz Ruozzi o koło, trzecim był Verva- 
ecke (Belgia) w czasie 3:24:15, 

W klasyfikacji ogolnej w dalszym 
ciągu na czele znajduje się Belgijczyk 
Maes w czasie 52:05:04. Drugie miej- 
sce zajmuje Bergamaschi (Włochy) 


Pogoń remisuje z 


Rozegrany w sobotę mecz pilkar- 
skl we Lwowie między wicemi 
strzem Austrji wiedeńska Admirą a 
Pogonią przyniósł drużynie , iwow- 
skiej wspaniały sukces w postaci wy- 
niku remisowego 2:2( 2:0). 

Pogoń grała we wszystkich linjach 
tez zarzutu, co jest tem godniejsze 
podkreślenia, że Iwowianie wystąpili 
bez Wasiewicza i Hanina, Matjas 


W Wielkich Hajdukach rozegrany 
został w sobotę ciekawy mecz pomię: 
dzy mistrzem Polski Ruchem a wie- 
deńskim Libertasem. Ruch odniósł 
bezapełacyjne zwycięstwo w stosun- 
ku: 4:0 (1:0), chociaż wystąpił w osła 
bianym składzie bez Dziwisza, Wili- 
mowskiego, Wodarza i Ślusarczyka. 
Wiedeńczycy zaprezentowali się | 


Cofnięcie dyskwa 


Zarząd Ligi P. Z. P. N, postanowił 
uwzględnić odwołanie krakowskiego 
Związku Pikarskiego i unieważnić dy 
skwalifikację dwnmiesięczną  Riesne- 
ra. Krakowski Okręgowy Związek Pił 
karski przedstawił bowiem z$wiadcze- 
nie sędziów Injowych, że Riesner za- 


Odznaka P.Z.L.A. 


W każdą niedzielę o godz. 10 ran, 
w ciągu lipca i sierpnia odbywać Się 
bedą w Parku Szkolnym im. Sobieskie 
do, zawady lekkoatłetyczne o odzna- 
kę P. Z. 1. A. Wszyscy uprawiający 
lekkoatletykę, zarowno stowarzyszen? 
jak i niezrzeszeni, mogą brać udział 
w tych zawodach, 

Regulamin odznak. P, Z. L. A. prze- 
widuje cztery kategorje: 

1) Dla chłopców od lat 15 do 17 
włącznie, 2.) Dla młodszych od lat 13 
ido 10 włącznie, 3.) Dla mężczyzn od 


ZOZ NOA. e a 
————n 


miecka Cramm — Lund pokonał: 
parę czeską Menzel Malecek 
6:0, 9:7, 64. ; 

Po drugim dniu zatem Niemcy 
prowadzą 2:1. 


Morcłhrr 


w czasie 52:18:11 
(Włochy) 52:19:23) 

W klasyfikacji międzynarodowej ua 
stapia znowu zmiana, Prowadzenie 
objęła znowu bBelgja przed Włochami 
Francja w dalszym ciągu znajduje się 
na trzeciem miejscu, 

1) Belyja w czasie 156:55:43 sek, 
2) Włochy 156:57:18, 3) Francja 
157:45.36, 4) Niemcy 150:07:23, 51 
Hiszpanja 161:06:40 


wiedeńską Admirą 


grał jedynie w drugiej połowie. Do- 
haterem meczu był Albański, który 
wykazał znakomitą formę. Równie 
dobrze spisał się Zimmer, grający 
tym razem w pomocy. Admira góro- 
wała nad Pogonią techniką, akcji jej 
jednak brak było wykończenia. 

bramki dla Admirv zdobyli Stoiber 
i Vogel pierwszy, a dla Pogoni Bo- 
rowski i Niechcioł 


przed 


Ruch bije wiedeński Libertas 4:0 


bardzo słabi. Atak ich przez cały 
czas meczu nie oddał prawie ani jed- 
nego strzału na bramke Polaków. 
Ruch był cały czas panem sytuacji. 
Wyróżnili się zwłaszcza Peterek “i 
Gemza, Bramki dla Polaków zdobyli 
Peterek (3) i Kubisz (1). Widzów 
zebrało sie ponad 2.500. 


lifikacji Riesnera 
chował się właściwie na meczu Kra 
ków — Berlin. Cała sprawa wróci 
obecnie do wydziału gier i dyscypliny 
ktory przeprowadzi ponownę docho- 
dzenie į zażądu dodatkowych wyja- 
śnień od sędzicga meczię 


dla wszystkich 


lat 20 wzwyż, 4.) Dla kobiet od lat Iz 
wzwyż. 

W każdej kategorji przewidziane Są 
konkurencje: a) bieg krótki, długi lub 
marsz, b) skok wzwyż lub wdał, c) 
rzut oburącz Kulą, dyskiem lub oszcze 
pem. 


Dła zdobycia odznaki konieczne jest 
osiągnięcie granicy w kazdej konku- 
rencji i w każdej grupie osobno. 


Wszelkie szczegóły, dotyczące mi- 


nimów, podawane będą na miejscu 


Polka udaje 


sk 


| 


— | 


Sir. 5 


Sukces Polek 


w Rumunji 


W zawodach lekkoatłetycznych pań 
o mistrzostwo Bukowiny, udział wzię- 
ły zawodniczki Polonii z Czerniowiec, 
zajmując w ogólnej klasyfikacji dru- 
gie miejsce» Wynik ten jest dużym 
| sukcesem polskich lekkoatletek, zwła- 
szcza, gdy się uwzględm, że jest to 
dopiero drugie wystapienie polskich 
lekkoatletek w Rumunji. 


"Piłat został policjantem 


Najlepszy bokser Polski wagi cięż- 
kiej Piłat z poznańskiej Warty wstą 
jpił do policji wojewódzkiej na Ślą- 
sku. W związku ze zmianą miejsca 
zamieszkania Piłat przeniósł się do 
Policyjnego Klubu Sportowego w Ka 
! towieach. 


O mistrzostwo 
w piłce wodnej 


W meczu waterpoolo o mistrzostw 
Polski warszawski AZS pokonał kra- 
kowska Makabi 2:1 (2:1). AZS, miał 
przez cały czas przewage. Bramki 
dla zwycięzców zdobyli: Makowski i 
Baranowski z karnego. Dla Makabi 
i jedyny punkt uzyskał Soldinger. 


Próby na P.0.S.. 


i zaprawa sportowa 


Okręgowy Ośrodek Wychowania 
Fizycznego w Warszawie organizuje 
t przeprowadza próby (egzaminy) na 
Fanstwową Odznakę” Sportową (P, O. 
S.) w każdy wiorek i czwartek w 
godz. od 17 ao 19 na Stadjonie Woj- 
ska Polskiego, ul. Myśliwiecka 4 

Ponadto, by udostępnić jak najszer- 
szej warstwie społeczeństwa zdoby- 
cie P, O. S. Okręgowy Ośrodek W, F.- 
przeprowadza zaprawę sportową do 
P. O. S. dla pań i panów w każdy po 
niedziałek, środę i watek w godz. Od 
17 do 19. 

Zapisy przyjmuje i bliższych pinfor- 
macyj udziela kancelarja Okręgowego 
| Ośradka W. F. codziennia w godz. ed 
18 do 12 i od 17 do 19: tel. 9-73-4€ 


l 


Kronika sportowa 


Mistrzostwo piłkarskie Portugali 
zdobył niespodziewanie SL Bemfica, 
który w finale pokonał SC. Portugal 
2:1. Na meczu obecny był prezydent 
| republiki gen. Carmona. 


Na zawodach lekkoatietycznych W 
Wiunsdorf Woelke uzyskał w rzucie 
|jkulą wynik 16,04 wyrównując rekord 
iniemiecki Hirechfelda r <URÓR 
jeszcze w 1928 r. z 


= 

Rekordzista świata w rzucię 0524 
czepem Matti Järvinen uzyskał osta% 
nio vynik 79,65 mtr, 
Szwedzki r „u- sia [wiata w dy- 
u Harald Anderson oziągińał na za- 
wodach w Sztokholmie wynik 51,23, 
| mtr. Na tych samych zawodach Erik 
| Svenson skoczył! wdal 7,11. Erik Ny 
„przebiegł 1.000 mtr. w 2:31,2, 

W Malmö Dahlgren zdobył mistrzo 
stwo Szwecji w pięcioboju osiągajae 
3.293 pkt. 


3 

Duze wrażenie w kołach sportos 
wych Amglji wywołała wiadomość, że 
Dorothy Round pierwsza rakieta 
świata w r. ub. odmówiła startu na 
zawodach o  puhar Wigthmana. 
Przypuszczają, że odmowa ta ma 
związek z klęska Round w Wimble- 
donic. 


* » 


Na zawodach lekkoatletycznych 
sztafeta New York AC pobiła rekoti? 
światowy w szwedzkiej sztafecje ^- 
siągając 1:56,1. Na tych samych za- 
wodach 100 yardów wygrał murzyn 
Peacock w 9,7 bijac Owensa. Ten o- 
statni za to zapewnił sobie zwycię* 
stwo w skoku wdal (7,24). Na 1008 
vardów Robinson uzyskał czas 2:14,9, 
Na dwie mile wygrał M. Cluskey w 
:9:13,2, 


* 
Austrjaccy tenisiści Arens i Bawa- 
jrowski oraz Czesi Menzel i Caska za 
| proszeni zostali na mistrzostwa teni 
sowe Indyj, które się odbedą na jc- 
siem. 


* 

Były mistrz Europy wagi lekkiej 
Locatelli (Włochy) pekonał w Cleve- 
land Amerykanina Steve Halaiko po 

( 1o-rundowej walce na punkty. Po tem 
zwycięstwie Locatelli ma walczyć o 
mistrzostwo świata z obecnym mi- 
strzem Toni Canzoneri, 


Dwie czołowe czeskie drużyny pił- 
karskie Slavia i Sparta otrzymały za 
proszenia na tournee op Anglji, Oba 
kluby wyślą kombinowany zespół w 
listopadzie. Pierwszy mecz ma sie 
odbyć 13 listopada Manchester City. 
WIE EE BI BB] OEI IB 


Drugi dzień 
Zawodów konnych 
w Berlinie 


BERLIN, 13. 7. (PAT). Na między- 
narodowym konkursie Miitary w Doc 
beritz pod Berhnem po drugim dniu 
prowadzi wciąż Stubendortf (Niem- 
cy) za Nurmim, mając 21 pkt, 

2) Grand Jean (Danja) na konit 
Grey Friar, 8) Lippert (Niemcy) 
na koniu Granit, 4) Tonnet (Holang 
1a) na Harlekinie, 3) von Ploet: 
(Niemcy) na Fassanie, 6) de la Mou- 
ssaye (Francja) na Iroise, 7) vos 
Trotha (Niemcy) na Magnet, 8) Jou- 
eau (Francja) na La Nounou, 9) 
Neckelman (Niemcy) na  Kurfuerst, 
10) Edroedy (Węgry) na Merkury 
11) Kahn (Holandja) na Noceto. 

Połacy na dalszych miejscach 


Str. 6 


Lato. Każdy człowiek pracują- 
cy, winien znaleźć trochę czasu 
wolnego na kąpiel w rzece. Nic 
nie odświeża lepiej zmęczonego 
organizmu od kąpieli rzecznej, pły 
wania, wypoczynku na plaży, Ka- 
piel, pływanie dla zdrowych jest 
najlepszym sportem. Wzmacnia. 
kartuje, uspakaja nerwy, pobu- 
dza apetyt. 

Jednakże błogosławione skutki 
kąpieli wtedy, tylko dają się zau- 
ważyć, jeśli jest ona stosowana 
racjonalnie. W przeciwnym razie 
można tylko sobie zaszkodzić. 
Przy braniu kapieli rzecznej nie 
zawadzi pamiętać o możliwości 
porażenia słonecznego, o którem 


Dobrodziejstwa lata 


Kąpiel rzeczna — radość ludzi zmeczonych 


Jak używać kąpieli rzecznej 


bezpieczeństwem utonięcia. 
Należy baczną uwagę zwracać 
na uczucie ziębnięcia, W kąpieli 
nie powinnismy odczuwać dre- 
szczy. Jeśli tylko wstrząśnie nami 
zimny dreszcz, powinniśmy na- 
tychmiast wyjść z wody i dążyć 
do rozgrzania się. A osiągnąć to 


ABC— NOWINY CODZIENNE 


możemy przez bieganie, gimna-| wtedy dopiero samo woła, że zię 
Stykę szwedzką i, co najważniej- |bnie, kiedy już jest całkiem sine 


sze, głębokie oddychanie, stoso- 
wane do czasu, aż poczujemy 
przyjemne ciepło. 

Jeśli chodzi o ziębniecie w Xa- 
pieli, to specjalną uwagę należy 
zwracać u dzieci. Dziecko często 
|z| W 


Osoba starsza, która jest z dziec- 
kicm, winna dopilnować, by makee 
zbyt długo nie pluskał się w wo- 
dzie, a wówczas można łatwo za- 
pobiec przeziębieniu. 


Dr. A. R. 


Wskutek nadmiernych kąpieli słonecznych 


Niezwykła choroba skóry 


„Fotografje” roślin odbiie na opalonej skórze 


Korzystanie z kąpieli słonecz- 
nych przybrało obecnie charakter 


szają po kąpielf, leżac na siońcu 
w trawie. Stwierdzano w takich 


krwienie mózgu i podnosi ciśnie- 
nie wewnatrzczaszkowe. 


. NI ; „| masowy. Dobroczynny wpływ słoń | wypadkac Ę 7 mra kg M pa. " 
wiele razy już się pisało. Jeśli| , | 4 ss al p aa 0 h nieraz zaczerwienie Gorący, upalny dzień. „odzna 
chodzi o samą kapiel. to należy ca na ustrój normalny zdrowy j nie skóry., na którem tworza się czający się dusznem powietrzem 

w. ; * |znany jest teraz nietylko leka-| pęcherzyki, y Kia alla 4 cz: AE: 
przestrzegać pewnych zasad, gl ź a-| pẹ ya przyczem powstają | jest czasem, w którym porażenia 


tórych wkrótkości powiemy. 


tzom, ale również szerokim sfe- 


na skórze zaczerwienionej jakby 


ca najczęstsze. Porażenie wystę- 


Wi „AA Ą A rem społeczeństwa. Jednakże | odbitki roślin. — łodyg i liści — | puje nagle. Porażony pada i tra- 

Nie należy jaca wa kąpać Za-| dzięki temu, że bardzo wiele osób,; przylegających do Skóry. Otóż, |ci przytomność. Twarz wówczas 
Sz DOPEDCZEI posiłku, a więc|zgqąc za popędem ogólnym. bezkry- |takie schorzenie skóry nie jest|ma kolor czerwonv. Czasem zja- 
nie wcześniej jak w ? — 3 godzi-|tycznie ustosunkowuje się do te- | bynajmniej wywołane roślinami, | w jają się drgawki. 


ny po obiedzie. Przed zanużeniem 


h , ; ; M | go badźcobądź nieobojętnego | jak np. oparzenie pokrzywą, lecz Jeżeli natychmiastowa pomoc 
się do wody należy najprzód zwil- zabiegu, jakim jest kąpiel słonecz- | przez promienie słoneczne i przez | nie uratuje chorego, następuje 
żyć twarz i glowę, xlatke-piersio- na, coraz częściej daje się stwier- | substancję na światło słoneczne. | śpiączka, a potem śmierć. Przy- 
wą, pachy, kończyny. Wówczas |dzjć szkodliwe działanie promie- | Substancja uczulającą w tym wy- |czyną Śmierci w takim wypadku 
dopiero można k skakać do wody. ni sionecznych na organizmy | padku jest chlorofil w roślinach | jest silne przekrwienie i wybro- 
Pierwsza kąpiel nie powinna | sjąbsze, ale specjalnie wrażliwe. | zielonych zawarty. czyny krwawe w mózgu i oponach 


trwać dłużej, jak parę minut. Na- 
stępne moga trwać dłużej. 

W wodzie nie należy pozosta- 
wać bez ruchu. Zadsadniczo każ- 
dy kapiący się w rzece powinien 
umieć pływać: pozwala mu to na- 
leżycie wykorzystać dobrodziej- 
stwo kapieli i chroni przed nie- 


Zegarek z węgla 


Inwalida wojenny, Borussak. 
zamieszkały w Heidelbergu, z za- 


Często zaś ponosza sami „kapielo- 
wicze” dzięki niedostatecznej 
przezorności i nieprawidłowemu 
stosowaniu kapieli. 

Wrażliwość na promienie’ slo- 
neczne jest indywidualnie różna. 
U niektórych osób istnieje sp2- 
cjalna nadczułość skórv na świa- 
tlo słoneczne, którą zaliczamy do 


rzędu anafilaksji (uczulenia) na-; 


wet pod wpływem 
świetlania palącemi promieniami 
słońca — u osób takich powsta- 
je wyprysk na skórze, ulbo po 


krótkiego na-, w 
40-leci 


| 


wszystko to, co 


W ostatnich czasach dzienniki 
u nas | zagranicą coraz częściej 
notują wypadki porażenia slone- 
cznego. Z czynników sprzyjają- 
cych porażeniu wymienić należy 
zmeczenie, posiłek obfity. wynicie 


dużej dawki alkoholu, brak okry-| stan charakteryzuje 


mózgowych. 

Zanim wystąpi poważenie. za- 
grożony osobnik odczuwa palenie 
i suchość skóry, wzmożone pra- 
snienie i potrzebe częstego odda- 
wania moczu. Poza tem ogólny 
się znuże- 


cia głowy i karku. jednem słowem | riem i osłabieniem ogólnem. 


zwiększa 


e wynalezi 


prze- | 


Dr. A. R. 


Złoty medal dla Ludwika Lumićre 


| 
| 


Kobieta z charakterem 


— Nie zdarzyło mi się jeszcze 
spotkać w życiu „kobiety z cha- 
rakterem“ — żalił mi się kiedyś 
młody aktor Jerzy K. — te wszy- 
stkie panie które znam, to ow- 
szem, niektóre sa miłe, inne 
znów ładne, ale cóż, są to prze- 
ważnie istoty o psychice perli- 
czek czy indyczek, poprostu barw 
ne roztrzepotane ptaki. Niema 
wśród nich tej której szukam — 
kobiety —- człowieka z którymnv| 
można przejść razem przez życie- 

To mówiąc utalentowany ten 
człowiek zagłębiał ponure spoj- 
rzenie w kieliszku, jakgdyby tam 
gdzieś na dnie majaczył obraz 
tej wymarzonej. ! 

Po pewnym czasie ujrzałem go 
w kawiarni w towarzystwie pięk- 
nej blondynki. Był radosny i pa- 
trzył w nią jak w tęczę. 

— Dobrze, że cię spotykam — 
zawołał — chodź przedstawię cię | 
czarującej istocie. Pozwól Karol- 
ciu, to mój przyjaciel Adolf. A to 
jest ta o której dawno marzyłem 
— „kobicta z charakterem* kobie 
ta-człowiek. 

Usiadłem i 
tory teatralne. 

— Okropne 


rozmowa zeszla na 


czasy — mowila 


pulchna blondynka—kocham teatr 


enia kinematografu, 


wodu mechanik. wykonał zega-|krzywką. Takie osoby absolutnie N i ki dbył > ; lk , 
rek, którego wszystkie CZĘŚCI | nie powinny używać kąpieli słone-' A w se abc Nik R pd A ? r WIEŚĆ Won MEE 
składowe są z węgla. Zegarek |cznych i powinny się sie uroczystość wręczenia wiel-| głosił Georges Contenot, prezes | 


funkcjonuje precyzyjnie i bez u- 
szkodzeń tak. jąkgdyby był wy- 
konany z metalu. Osobliwość ta 


jedynie. również bardzo zdrowe- 
mi, kapielami powietrznemi w 
miejscach słabo  zacienienych 


zadowolić, 


„|ryża 


kiego Zlotego Medalu miasta Pa- 
znakomitemu uczonemu 
Ludwikowi Lumiere, wynalazcw 


paryskiej Radv Miejskiej, podkre 
ślając wielkie zasługi Lumiere. 
którego imię zahbłyśnie of: "mie 


badź  zrozuniiale - akiinterikowa- Piizodwófni kinematografu. Obecni byli na|wę wszystkich krajach cywili: ʻo- 

nie śród fachowców i laików,| Ciekawe cierpienie opisał w r: tej uroczystości liczni akademicy | wanych. w czasie obchodów m o- 

którzy podziwiają benedyktyń- 1926 Oppenheim. które było spo- | 9727 przedstawiciele władz, sfer | kazji czterdziestolecia istnienia 
. je ` ` zz - . i ki 


ska pracę inwalidy. 


| strzeżone u osób. które się obsu- 
rem 


literackich i artysivcznych stoli- 
cy Francji. 


kinematografji. Również  'Beleja 
złożyła hołd wielkiemu uczonemu 


jj | a | 
Douglas Fairbanks WYDFOSZONY| pozgpaz zpiorów ameykaisidego milionera 


1_: ż ą i Ž a . 
74 kasyna gry w Monte Carlo | hajdroższym katalogiem na świecie 


Douglas Fairbanks Jr. i Laura | kasyna nie pozwala mu na branie | katalog dzieł sztuki sporządzony | wynoszą aż 650.000 franków. Jest 
ła Plante, bawiąc na Rivierze, udziału w grze. pod kierownictwem znanego este |to więc najdroższy katalog na 
wstąpili w Monte Carlo do kasy- | Zakaz ten opiera się na przepi- ty i historyka sztuki dr. William-| świecie. Tak wysokie kosziy ka- 
na. Tu Doug chcac spróbować | sie, który mówi, że osoby pracują sona. Katalog ten jest unikatem | talogu powstały stąd, iż wszyst- 
szczęścia przysiadł się do rulet-| ce zawodowo na terytorjum ks. w swoim rodzaju. Zawiera on kie reprodukcje dzieł sztuki są 
ki. Monaco nie mogą grać w kasy- własnoręcznemi akwarelami zna- 

W tej chwili podszedł jednak| nie. Fairbanks zaś i Laura la komitych artystów, którym Mor- 
do niego inspektor kasyna i o-| Plante istotnie kręcą film na tle gan powierzy! wykonanie kopij. 
znajmił aktorowi. że regulamin Lazurowego Wybrzeża. 


spis i opis, zbiorów arcymiljone- 

ra amerykańskiego, 

P. Moryan'a. 
Katalog ukazał się tylko w 


bankiera J. 


obietnicach poszli daleko poza nasze dawne żądania. Montagu, 
wice - król Chelm:dorf, a nawet sam Lloyd George dał nam wy- 
|= do zrozumienia, że zupełna niezawisłość Indyj jest kwestja 
najbliższych miesięcy po zawarciu pokoju. Och, Robercie, jakże 
powinieneś być dumnym, że jesteś członkiem tak szlachetnego 
narodu! : 
— Obawiam się... — zaczął Robert, lecz urwał natychmiast; 
k 4 = : zali okani nie chciał psué radosnego nastroju Prakaszowi wypowiedzeniem 
Ji m n a IA E S © ZAC A — miesi ł swojej opinji o wartości obietnic takiego lisa i krętacza, jak Lloyd 
"W A ` p $ A 4 s pa _(lilęorze.. — A ło ec? 
zę. w przychodzi w smokingu, takie BET. To pytanie skierował do kelnera, który dyskretnie oira 
— Gdzie måitre d'hotel, proszę go zawołać do mnie. w - mimo GoGmi ik 
` wł m w 0 > PR SECA ARE GHANY „arm i a — Rachunek? Ja bynajmniej nić prosiłem 0... 
1*mi, gawędzili sobie miło o dawnych, dobrych czasach. — Pan kapitan przed chwilą wykonał taki ruch palcami, jak 
— Te czasy nic wrócą już nigdy, — westchnął Robert. 


w. à z ) ; liczeni ieniędzy, więc myślałem... 
— Wróca, wróca i to niebawem, wojna musi się skończyć w |P= RARE AEA WE RA a EEME ma 
; Gi F ; — Zabawne nieporozumienie. No, ale skoro pan już zrobił ra- 

i chunek, to zapłacę. 

— W maju? Sądzisz, że Niemcy złamią nas tak prędko? woja jw) - wa A wr R è 
Czy aiia czy nie złamią wana rękę do zgody, bo = Zapłacił i siedzieli dalej, ku bezsilnej rozpaczy kelnerów, któ- 
— . żę A i . s E a , A fa d d £ M A i s air: sk M a R 5 h i 6 

zumieli już napewno, że dzisiejsza wojna zawsze musi skończyć | zy e BA na si daw, "moe 1 

się klęską obydwóch wojujących stron. By uniknąć ostatecznego , chwili wy todo a. try fw: Kta „ag „a te 

wyczerpania, zaproponują rozejm zaraz po ukończeniu tej aton Owe zwolni ten Stolik, gayz ¿ g 

3 ; i s: i i lefonicznie. 

sywy zem nastanie błogosławiony pokój na zasadzie status he "A ` a = 

Em. Kor adw „jj sw a — Są przecież na sali jeszcze inne stoliki niezajęte. 

g Oby Pawii : ę* — Tak, panie kapitanie, ale nasz gość siada zawsze w tej loży. 
sk ad: wad: Bolesna nauka, jaką ludzkość — A dzisiaj nie będzie tu siedział, rozumiesz?.. Niesłychane! 
ag , EE r koda" < ; 3 i si v.—rzck akasza. 

teraz nie pójdzie w las i nastanie szczęśliwa era pokojowego , CoŚ podobnego zdarza mi się po raz pierwszy, rzekł do Prakas 

i ; brater-| — Zdaje mi się, że zbyt głośno krzyknąłeś na tego chłopca, — 


współżycia wszystkich narodów, era, jak mówią pacyfiści, | „AR AA 2 atnzy na TgOTSZ2- 
stwa ludów. Że to nie jest mrzonką, niechaj świadczy korzystny ; 9dpari Hindus z uśmiechem, Ga SZ raas 646 F 


zwrot, jaki niedawno nastąpił w ustosunkowaniu się rządu twojej ię s + > l o «i | m 
ojczyzny do nas. Hindusów. Przed wojną naszem marzeniem by! W pięć minut później Robert dowiedział się, jakie byty praw- 
samorząd — |dziwe powody tego zgorszenia. Maitre d'hotel „uświadomił“ go w 
— Podobno macie dostać ten wasz uj.ragniony Home Rule najbardziej delikatnej formie i z tysiącznemi przeprosinami, ale 
— Znacznie więcej mamy dostać, przyjacielu i to dzięki szla- to nie złagodziło gniewu Roberta, nader skorego do awantur po 
chetnośni twoich rodaków, którzy w swoich wspaniałomyślnych ! każdej libacji. 


Antoni Marczyński 


emsta Hindusa 
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Ceny ogłoszeń: 


w tekście (wśród artykułów) — 70 
Notatki reklamowe — 1 zt. 
30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, 
a tłusty druk — podwójnie. Notatki 


ubóstwiam ale cóż, dziś noziom 
widowisk jest tak niski, że po- 
prostu chce się płakać. Czy wi- 
dział pan Jerzego w nowej roli?— 
spytała zwróciwszy się do mnie, 
i nie czekając na odpowiedź mó- 
wiła dalej. —- bardzo nieodpowie- 
dnia dla niego rola uwazzm że 
Jerzy bardziej nadaje się do roli 
amanta. albo ta opera. panie ia 
tak kocham poważną muzykę a 
tymczasem w teatrze Wielkim wy 
stawiają lekką starą operetkę. 

W ten sposób mniej więcej mó- 
wila młoda dama, rozwodząć sie 
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nie czekając na moją odpowiedź 
mówiła dalej — proszę niech pan 
posiedzi z nami chwilę, dawno z 
panem nie rozmawiałam. 
| — Ostatni raz z Jerzym, wte 
— Ach tak. to dawne czawe — 
| przerwała — Jerzy poróżnił sie ze 
mną i unika mnie od dłuższego 
| czasu, obecnie towarzyszy mi pan 
| Baleroński, znany w sferach ku- 
pieckich. 

—- Wiem, wiem, wędliny. 

— Okropne czasy — mówił: 
plchna blondyna.—Szalenie mnie 
interesuje przemysł wędliniarski 
ale. cóż poziom wymagań dzisiej: 


| 5zej klienteli jest tak niski, że do. 


prawdy płakać się chce. 

Wlasnie radziłam panu Bale- 
rońskiemu, żeby zainteresował się 
aparaturą do odkwaszania szmal- 
cu, żeby się wziął do przemysłu 
bekonowego, eksportu kiszek do 
Niemiec (na struny skrzypcowe) 
ale poco to wszystko, kiedy na: 
szej publiczności w dziedzinie wę 
dliniarstwa, wystarcza to, -co 
jest... 


— Czy była pani w Narodo- 
wym na „Starem Winie*? — spy 
tałem. 

— Och nie, nie mam czasu. Je. 
steśmy z panem Balerońskim tak 
zajęci oboje, że nie stać nas na 
żadne przyjemności, już rie pa- 
miętam. kiedy ostatni raz byłam 
w teatrze, zresztą przyznam się 
panu że widowiska mnie trochę 
nużą. 

Po miesiącu spotkałem ją z ofi- 
cerem. Mówiła dużo o paradach, 
nowych mundurach galowych, mo 
toryzacji armji, szarżach, garnizo 
nach i manewrach, które odbyła 
z nim wspólnie. 

Po dwóch miesiącach widywa- 
łem ją w towarzystwie kuśnierza 
Martwił ją kiepski zwierzostan 
w naszych «lasach, i trudnośri 
związane z hodowlą. zwierzat fu- 
terkowych. 

Później spotukałam in w towa. 


dlugo nad upadkiem sztuki tea rzystwie fortancerza, zwierzyła 
tralnej. mi Się, że ma zamiar napisać du: 
W ciągu dwóch tygodni widv- żą NOZDLAWE O tańcu. 
wałem ich razem i temat cbniżki Niech pani tego nie robi, te 
poziomu teatralnego nie schodził nie d!a pani zajęcie — odrodzi- 
io z ust. jłem jej szczerze. — Jest pani ko- 
Później wyjechałem na dlużej bieta z charakterem i powinna 
z Warszawy, a gdy wróciłem spot PANI! napisac coś poważniejszego 
kałem w kawiarni puchna blon- Spojrzała na mnie dużemi błę- 
dynę w towarzystwie jakiegoś *n kitnemi oczami. 
nego gentlemana. Uśmiechnęła — Cóżby pan radził *—spytała 
sie do mnie smutno i przywołała| — W pani warunkach radził- 
skinieniem glowy. ibym pani napisać encyklopedję. 
— Ma pan czas? — spytała ii Jur. 


— Ten strój drażni? — powtórzył fortissime. — Kogo drażni?! 
Proszę mi wskazać tego błazna, durnia, którego... 

— Ależ, panie kapitanie... 

— Proszę mi wskazać, powiedziałem! 

Zerwał się i wyzywającym wzrokiem omiótł całą salę, 
od kilkunastu sekund zaległa grobowa cisza. 

-— Proszę państwa, — zawołał, — oświadczono mi właśnie, że 
kogoś na sali oburzyło to, iż mój przyjaciel wszedł tutaj w takim 
stroju. Żądam, aby ten jegomość wystąpił i powtórzył mi to do 
oczu! 

— Robercie, zostaw, chodźmy stąd... 

-- Pójdziemy, ale wpierw załatwię porachunki z tym kabo- 
tynem! 

Na sali rozległy się pomruki, sykania, wreszcie okrzyki prote- 
stu. Maitre d'hotel widząc, iż nie nie wskóra z tym wstawionym 
Anglikiem, pobiegł do budki telefonicznej, by wezwać patrol ofi- 
cerską. 

— Panie i panowie, —- ryczał Robert, — ten oto mój przyja- 
ciel ocalił mi życie na froncie! Gdy mój samolot spadł między za- 
sieki okopów, on... 

Opisując bohaterskie wyczyny Prakasza, każde zdanie koń- 
czył uderzeniem pieścią w stół, aż dźwięczało szkło. Słuchano go 
spokojnie, dopóki jakiś dowcipniś nie zaczął przedrzeźniać jego 
anglosaskiej wymowy: Francuzi nazbyt lubią się śmiać, by mogli 
pominąć taką okazję. Ten śmiech wytrącił Roberta z równowagi 
do reszty, wywołał żądzę odwetu jak najbardziej brutalnego. Z za- 
ciśniętemi pięściami i z miną zapaśnika, który ma rozpocząć decy 
dującąa rundę na ringu bokserskim, wyruszył w stronę pobliskiego 
stołu, gdzie siedziało sześciu mężczyzn, najwięcej rozbawionych 
jego twardą francuszczyzną. Ale służba czuwała. Mur kelnerów 
wyrósł przed rozsierdzonym oficerem, a równocześnie blady maitre 
d'hotel półgłosem wymieniał mu nazwiska owych sześciu panów, 
sadząc, że to ostudzi jego bojowy zapał. 
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za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpa!ł: 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na lej stronie — 1 m. 
gr, w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr„ na ostatniej stronie — 
Komunikaty (specjalne) — 1.50 zł. kkarskie — 30 gr. Nekrologja po 
duże litery w ogłoszeniach .drobnych* liczy się za oddzielna wyrazy. 
reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a komunikaty specjalne cyfrą 
(Kom.). Za terminy druku ogłoszeń Adm'nistrącja nie odpowiada. 


Wydział ogłoszeń: Zgoda 1, te 691-56 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. 


Kierownik: Tadeusz Ucieszyński. 


Wydawca: MAZOWIECKA SPÓŁKA WYDAWNICZA 


